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Ceny prenumeraty]
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 -—, kwart. O*—
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Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
to  5 0 4 .0 4 4 .

AD RES REDAKCJI I ADM INISTRA CJI: 

LWÓW, UL. 2IM0R0W ICZA 13 I. p .

Listy naiely frankować. — ReklamadS  
otwarte wolne od opłaty.
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PROPAGANDA LASU.
D obrze  się stało , że w  ram ach o* 

statn ich  T argów  W sch o d n ich  o tw ar­
to w ielką ekspozycję, pośw ięconą la ­
som i ochronie  p rzy ro d y . Słusznie też 
"w zw iązku z tym  T ow arzystw o  Sztuk  
P ięknych  u rządziło  w rześniow ą w ysta  
"wę pod k ą tem  lasu. Spraw a lasu bo* 
"wiem posiada  w  Polsce pierw szorzęd* 
ne znaczenie.

Lasy stanow ią na tu ra lne  bogactw o 
kra ju  i naro d u , służąc z jednej s tro n y  
celom m ateria lnym  tzn. zaspakajan iu  
najkonieczniejszych  po trzeb  życio* 
"Wych, a z drugiej s tro n y  oddziiaływu* 
ją w ybitn ie, a częstokroć decydująco , 
ba sto sunk i k lim atyczne, o d p ły w  w ód, 
ochronę s to k ó w  strom ych a w reszcie 
nada ją  k ra jo b razo w i pew ien ch arak te r 
i stąd  staranna o ochronę uroczysk  
jako  zaby tków  p rz y ro d y  p ierw otnej.

K raje, k tó re  w ykazu ją  w iększą lesi* 
stość uw ażane są za bogatsze. D la te ­
go  k o rzystan ie  z bogactw  leśnych 
niusi być oparte  na p lanach, um iejęt­
nie p row adzone, gdyż raz  zachw iany 
sto sunek  w  stru k tu rze  leśnej daje się 
nap raw ić  b a rd zo  ciężko a dzasami 
w cale nie. W  przeszłości m am y bar* 
dzo w iele p rzy k ład ó w , że k ra je , sk ąd  
eksp loatacja  d rew n a  na w iększą ska* 
lę w zięta sw ój początek , k ied y ś kwti- 
tnące i bogate, po ogołoceniu  z sza ty  
leśnej, zubożały  i s ta ły  się o ile n ie  
pustkow iam i, to  w  każdym  razie k ra ­
jami bardzo  ubogim i.

C hęć do raźnych  i dużych  zysków  
nraz korzyści m ateria lnych  jest przy* 
czyną, k tó ra  p o w o d u je  niszczenie la* 
sów  przez właścicieli, k tó rz y  nie doce­
n iają  lasów  ze stanow iska  obywatel* 
skjiego i n ie jed n o k ro tn ie  d la  korzyści 
chw ilow ych p o w o d u ją  niszczenie w ar- 
sta tów  pracy  a rym  sam ym  zachw ianie 
dochodów , nieraz już w  najbliższej 
Przyszłości.

Fałszyw e zaś jest pojęcie, że Po lska  
to  k ra j lasów , kra j p o d  ty m  w zglę­
dem  p rzo d u jący  w obec innych .

O gólna pow ierzchn ia  lasów  w  Pol* 
sce w ynosi dziś 8,322.000 hek tarów . 
Przed ro zb io ram i w y n o siła  14,370.000 
ha. W  okresie n iew oli straciliśm y oko  
ło 5,300.000 ha  lasu  a resztę straciliśm y 
już za czasów  w olnej Polski. W  sto ­
su nku  d o  ogólnej pow ierzchn i w  Pol* 
sce lasy  zajm ują 21 proc  terenu . N a  
jednego  m ieszkańca w  Polsce p rz y p a ­
d a  0,25 ha lasu. P o d  ty m  w zględem  
zajm ujem y 17-te miejsce w  E uropie. 
Pod w zględem  procen tow ego  stosun* 
k u  ob szaru  leśnego d o  pow ierzchn i 
k ra ju  P o lska  zajm uje 14-te miejsce.

A b y  zapobiec m asow ej dew astacji 
lasów  w y d an o  szereg przepisów . W  
lasach państw ow ych  g o sp o d ark a  p ro ­
w adzona  jest oczyw iście w edle pew ­
nego p lanu  — w  p ryw atnych  różnie  
byw a. Pow strzym ano  je d n a k  już te  ma 
sow e ciosy lekkom yśln ie  używ anych  
siekier, dba  się o to , aby  n a  m iejsce 
u b y tk u  norm alnego narasta ł no rm alny  
P rzybytek . C o  do tyczy  istniejących 
n ieuży tków , w y d an o  ustaw ę, k tó ra  
2Walnia w łaściciela zalesianych tere* 
nów  na  la t 30 o d  p o d a tk u  g run tow e- 
£c i opartych  na  n im  d an in  sam orzą­
dow ych.

Z  tych to  w łaśnie p o w o d ó w  n a  p o d  
kreślenie i uznanie zasługuje w szelka

Mniej teorii * więcej pracy.
W yn iki konferencji w  Ministerstwie Skarbu.

ak<cIa p rop ag an d o w a, m ająca na celu
budzenie i szerzenie w śró d  społeczeń­
stw a k u ltu  d la  lasu  i d rzew  w  ogólno* 
SCl; uśw iadam ianie szerokich  m as lud* 
nosci o n iespoży tych  w artościach  lasu

W a rs z a w a . 17 w rześnia. (P . A . T .) 
\V drugim  dnu i ob rad  konferencji im  
form acyjnej, odbyw ającej się w Mini* 
sferstw ie S k arb u  p o d  przew odnic­
twem  p. w iceprem iera K w iatkow sk ie­
go, p row adzona  była dyskusja  nad 
w ygłoszonym i referatam i. W  godzi* 
nach p rzedpo łudn iow ych  uczestni­
cy koferencji z w ieikiem  zaintereso* 
w aniem  w ysłuchali przem ów ień czoło* 
wych przedstaw icieli życia gospodar* 
czego w osobach pp .: K ajetana Mo* 
raw skiego, prezesa Z w iązk u  Izb i Or* 
ganizacyj rolniczych, A ndrzeja  W ierz* 
bickiego, d y rek to ra  C entralnego  
Z w iązku  Przem ysłu  polskiego, profe* 
sora A dam a K rzyżanow skiego, prezy* 
denta S tefana S tarzyńskiego, prezesa 
Z w iązku  miast, rek to ra  W ito ld a  Sta* 
niewicza i b. min. C zesław a K larnera, 
prezesa Z w iązku  Izb przem ysłow o - 
handlow ych.

W szyscy  m ów cy w  dyskusji, utrzy* 
manej na w ysokim  poziom ie do refe­
ratów w ygłoszonych  przez przedstawi 
cieli rządu dorzucili szereg w łasnych  
ocen i spostrzeżeń, nurtujących repre­
zentowane przez nich środow iska.

Prezes Kajetan M oraw ski zalecał 
ostrożność w  optym izm ie panującym  
w śród ludności miast co do sytuacji 
w rolnictwie.

Centralnym zagadnieniem, które 
dyr. A . W ierzbicki poruszył w  swym  
przemówieniu było  zagadnienie sy ­
tuacji przemysłu górniczo = hutnicze* 
go, którego potencjał w ytw órczy  
zm niejszył się i którego podniesienie 
jest zagadnieniem niesłychanie waż* 
nym dla państwa. D yr. W ierzb ick i 
s tw ierdził, że na odcinku  budżetu  
państw ow ego i w polityce podatko* 
wej jest p row adzona, — jego zdaniem  
—■ p o lity k a  zdrow ego rozsądku , k tó ra  
i w innych dziedzinach, a zwłaszcza w 
dziedzinie przem ysłów  górniczo*hutni 
czych pow inna być przestrzegana.

Prof. Adam  K rzyżanowski oświad­
czył m. in. Poprawa koniunktury jest 
niewątpliwa. Rząd pow inien wytrwać 
na drodze, na którą w szedł wydając 
dekret o ograniczeniach dew izow ych.

U jem ną s tro n ą  popraw y  k o n ju n k tu ry  
są naciski i żądania  sk ierow ane pod 
adresem  S karbu  Państw a. P rof. Krzy* 
żanow ski zw rócił w reszcie uw agę na 
konieczność zm niejszania zadłużeń 
k ró tko term inow ych  Państw a, na refor* 
mę podatkow ą, k tó re j sp rzy ja  poprą* 
w a k o n ju n k tu ry , pow strzym anie roz* 
pędu  etatyzm u i n iebezpieczeństw o 
zw yżki płac, k tó ra  u tru d n iłab y  w alkę 
z bezrobociem , gdyż w alka ta  ty lk o  
na poztom ie n isk ich  płac m oże być 
skutecznie p row adzona.

R ek to r p ro f. Staniew icz podkreślił, 
że p o p raw y  k o n iu n k tu ry  nie m ożna 
zm arnow ać. T rzeb a  dążyć do p rzyw ro  
cenią opłacalności w  ro ln ictw ie, ponie* 
Waż n ie  m ożna tego osiągnąć przez 
W ysokie ceny rolnicze, trzeb a  dążyć 
do zm niejszenia n ak ład ó w  g o s p o d a r­
czych. D la tego  też p rob lem  „nożyc 
cen“ jest dalej ak tualny .

Prezes K lam er stw ie rd za  dużą sta* 
hilizację zjaw isk  gospodarczych , k tó ­
ra  nastąp iła  po  d ługich  zabiegach de- 
flacyjnych. E fek t deflacji zosta ł osią* 
gnięty . M am y zró w n o w ażo n y  bud że t 
państw a, co jest p o d staw o w y m  w aru n  
kiem  w e w szelkiej p racy  gospodar* 
czej. M in is te r K w iatkow sk i m a twar* 
dą, ale szczęśliw ą rękę.

W k o ń c u  zabrał głos p. w iceprem ier 
K wiatkowski, k tó ry  zam knął kon feren  
cję.

T em aty  — m ów ił p. w iceprem jer — 
k tó re  b y ły  poruszane  na tej ko n feren ­
cji, n ie zosta ły  w yczerpane. O żyw iona 
d y sk u sja  w ykazała, że dużo  w zajem ­
nie m am y sobie d o  pow iedzenia , i to  
nie na tem at zagadnień teoretycznych , 
ale na tem at fak tów , k tó re  się dziś 
stają i są naszą rzeczyw istością.

T rzy  przede  w szystk iem  fa k ty  zo* 
s ta ły  w yśw ietlone i usta lone  iako wy* 
nik  w spólnego  naszego pog lądu :

1) stw ierdzam y p o w sz e c h n ą ^ p o p ra ­
wę ekonom iczną w Polsce i m ożli yo- 
ści dalszej, m oże naw et znaczniejszej, 
popraw y. S tw ierdzam y to , form ułując 
zarazem  stanow cze ostrzeżenie prze* 
ciw ko zbytniem u optym izm ow i, k tó ry

K rw a w e  zajścia
w powiecie hrubieszow skim .

Lublin. 17. 9. (P A T .) W  kilku  
w siach  p o w . h ru b ieszow sk iego  i za* 
tnojsk iego  w o j. lu b elsk ieg o , w ładze  
p a ń stw o w e stw ierd ziły  działa lność  
w y w ro to w ą  szeregu agitatorów , sto* 
sujących b ezw zg lęd n y  terror w ob ec  
m iejscow ej lu d n o śc i. W  zw iązku  
z tem  zarządzono osta tn io  rew izje u 
dzia/aczy k om u n istyczn ych , aresztu* 
jąc ich i przekazując w ładzom  sądo* 
w ym .

W  dniu  16 bm . w  trakcie przeproś 
w adzan ia rew izji w e w si Ż u k ó w  
gm iny M iączyn  p o w . hrubieszow * ! 
sk ieg o , zebrała się w ięk sza  grupa j 
w y w ro to w có w , która pragnac udare*

takoy/ała  czynnie o d d zia ł p o licy jn y .
D o  policji od d an o  szereg strzałów  

rew olw erow ych , w  w y n ik u  czego  zo  
sta ło  ranionych  trzech p o lic jan tów , 
z k tórych  jeden zm arł w  szp italu  w  
Z am ościu . D o w ó d c a  od d zia łu  poli* 
cy jn ego  p o lec ił oddać w  pow ietrze  
sa lw y  ostrzegaw cze, g d y  zaś to  nie  
o d n io s ło  skutku  i w y w r o to w c y  w d a ł  
szym  ciągu nacierali na p o lic ię , od* 
dział p o licy jn y  zm u szon y  b v ł w  o* 
bronie w łasnej oddać strzały d o  ata* 
kujących . W  czasie starcia zabitych  
zosta ło  5  w y w ro to w có w . P o  przy* 
w rócen iu  sp ok oju , w ład ze bezpie* 
czeństw a zaaresztow ały  15 znanychI , ,  7    "  i     r - ----------------  -

m nić aresztow anie p rzy w ó d cy , zaa* I k om u n istów *p od żegaczy .

dla k u ltu ry  duchow ej, fizycznej i ma* 
te ria ln e j; pouczanie ogółu  obyw ateli 

o konieczności szanow ania, ch ron ie­
n ia  i op iekow an ia  się lasam i: zachę­
canie do zalesiania n ieu ży tk ó w  i p ie­

lęgnow ania w szelkich now opow stają* 
cych zadrzew ień.

N ie  w ystarczą bow iem  sam e usta* 
wv, nie w ystarczą rygory . T rzeba  u* 
św iadom ienia ogólnego. G d.

w przeszłości by ł pow odem  pew nych 
zasadniczych popełn ianych  przez nas 
b łędów , jak  lekkom yślne zad łużanie  
się, dopuszczanie do ro zb u d o w y  w  
kosztach  w łasnych  różnych  kosztów  
pom ocniczych itd .

2) W obec ustalenia pow yższego fak  
tu , przyw iązujem y w iększą wagę do  
przyszłości i dążym y do ostatecznego 
z likw idow ania w szystkiego, co jest 
przeszłością. S tw ierdzam y zarazem , 
że pracując dla tej przyszłości nie po* 
w inniśm y zm arnow ać żadnej n ad a rza ­
jącej się okoliczności.

3) S tw ierdzam y, że istnieje wielo* 
k ro tn a  w spółzależność rozw oiu  p ań ­
stw a i gospodarstw a  krajow ego, w spó ł 
zależność przem ysłu  i rolnictw a, pracy 
i kap ita łu , ry n k u  w ew nętrznego i eks* 
po rtu . Jeżeli tak  jest, m usim y szukać 
stabilizacji w zakresie poszczególnych 
elem entów  gosoodarzych , aby  m óc 
pracow ać norm aln ie  i rów nom iern ie 
iść n ap rzó d  we w szystk ich  dziedzi­
nach. To są pozy tyw ne rezu lta ty  n a ­
szej rzetelnej w spółpracy.

A pelem , ab y  w szyscy uczestnicy 
konferencji na  sw ych odcinkach  w spó ł 
pracę tę  kon tyn u o w ali i ab y  m niej 
b y ło  w alki o teo rję  optym izm u, czy 
pesym izm u, a w ięcej w y siłk u  o w y n ik i 
p racy  — zakończył p. W icep rem ier 
d w u an io w e  ob rad y .

10 G E N E R A Ł Ó W  R U M U Ń S K IC H  
P R Z Y B Ę D Z IE  D O  POLSKI.

Bukareszt. 17. 9. (P A T .) Z w iązek  
oficerów , k tó rzy  brali u dzia ł w  w ojnie 
o zjednoczenie n a ro d u  rum uńsk iego , 
p o s ta n o w i w ysłać do P olsk i delega* 
cję, złożoną z 10 generałów  oraz k ilk u  
nastu  pu łkow ników , celem złożenia 
h o łd u  prochom  M arszałka  Piłsudskie* 
go. W y jazd  do Polski m ia łby  nastąpić 
pod  koniec przyszłego miesiąca.

B IL A N S  B A N K U  POLSKIEGO.
W arszawa. 17. 9. PA T.) W  pier­

w szej dekadzie w rześnia zapas złota  
p o w ięk szy ł się o  0,3 m ilio n ó w  zl. do  
366.9 m ilj. zł., a stan p ien ięd zy  za* 
granicznych i dew iz zw ięk szy ł się o  
2,3 m ilj. zł. do 16,9 m ili. zł. Sum a  
w yk orzystan ych  k red ytów  zmriiej* 
szy ła  się o 11,7 m ilj. zł. d o  806.3 
m iii. zł., przyczem  portfel w e k s lo w y  
zw ięk szy ł się o 6,4 m ili. zł. d o  649,4  
m ilj. zł., natom iast zdyskontow a*  
n ych  b ile tó w  skarbow ych  zmniej* 
szy ł sie o  5,1 m ili. zł. d o  46,0 m ilj. 
zł., a stan p ożyczek  zabezpieczonych  
zastaw am i ob n iży ł się o  13,0 m ilj. zł. 
d o ) 10,9 m ili. zł. Zapas p o lsk ich  m c  
net srebrnych i b ilonu  w zrósł o 12,9 
m ilj. zł. d o  31,6 m ilj. zł. P o zy cje  „in* 
ne aktyw a" i „inne pasyw a*  u leg ły  
w zrostow i, p ierw sza  o 3,8 m ilj. zł. 
do 180,0 m ilj. zł., druga zaś o  0,9 
m ilj. zł. do  527,7 m ili. zł. N atych*  
m iast p łatne zobow iązan ia  w zro sły  
o 18,5 m ilj. zł. do  189,4 m ili. zł. O* 
b ieg  b ile tó w  b an k ow ych  — w  w y n i  
k u  w yżej om ó w io n y ch  zm ian —  
zm n iejszy ł się o 11,7 m ili. zł. do  
1.019,0 m ilj. zł. P ok rycie  złotem  wv* 
n o si 32,78 proc. Stopa d y sk o n to w a  
5 proc., stopa o d  p ożyczek  zasta* 
w o w y c h  6 proc.
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Wiadomości bieżące.
C zw a rte k

1 1 7

w rze ś n ia  1536

Z  fro nty hiszpańskiego.
D ro g o s ław a  

Jutro: J ó z e f a  w. 
W schód  s ło ń c a  5" 13
Z a c h ó d  „ 17‘47

T E A T R  W IELKI.
C z w a r te k  godz .  20 „W sze lk ie  p ra w a  z a ­

s t rzeżo n e" .
P ią tek  godz .  20 „W sze lk ie  p raw a  zastrzc-

ż o n e “ . , , . . 1 ■
S o b o la  g odz .  20 A k a d e m ja  jub ileu szo w a .  
N ie d z ie la  godz .  15.30 „Tra f ika  p an i  gc* 

n e ra ło w e j" .  — G o d z .  20 „ K o r jo la n "  pre- 
m jera .  ;

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
T ea tr  n ieczynny .

i
T E A T R  C O L O SSE U M :

Z es p ó l  M o r i tza  S ch w arza :  W to re k ,  ś ro ­
da ,  czw artek  god z .  20 „B óg ,  człow iek  i sza* 
t a n “ .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ N ie  zapom nij  o m nie" 2

Benj.  Gigli  t en o ro m  włoskim.
C A S I N O :  „R ose  M ar ie"  Jeane t te  M a c .

d o n a ld .  , „
C H I M E R A :  „P a n o w ie  w  cy lin d rac h  . 
K O P E R N I K :  „Dzis ie jsze  czasy" z C h a ­

p l inem . .. „
M A R Y S I E Ń K A :  „ M a ły  b u n t o w n i k  . 
M U Z A :  „B ędz iesz  zawsze m o ja" .  
P A Ł A C E :  „ P o k u sa "  M a r len a  D ie tr ich — 

G a r y  C o o p e r .
P A N : „Z a p ro sz en ie  do  walca  z Lil janą

H a r v e y .  .
P A N :  „Szan g h a j"  z Lorct tą  Ju n g  1 „ G d y  

b y m  mial m il jon".
R A J : „Am fitrion".
S T Y L O W Y :  „ C z a rn e  oczy" i rew ja  Pi*

larskiego. . , v , ..
Ś W I T :  „Jej  ekscelencja  b a b k a  .
T O N :  „ D y k ta to r " .
U C I E C H A :  „ D re w n ia n e  k rzy że"  i rew ja .

FOTOPLASTIKON, pi. Marjacki 5.:
N o w y  Jo rk .

— Teatr W ielk i. Dziś  w  czwartek , 
d n ia  17*go w rześn ia  1936 r. o  g o d z in ie  8*ej 
w ieczo rem  „W sze lk ie  p ra w a  zas trzeżo n e  , 
k o m e d ja  D ay iesa ,  w  k tó re j  w y s tąp i  gościn* 
n ie  z n a k o m ity  a k to r  scen s to łeczn y ch  Ma* 
riusz  M a szy ń sk i .  N ie s te ty ,  sz tu k a  ta  cie* 
sząca się zupełn ie  n iez w y k łem  pow odze*  
n iem  w ś ró d  p u b l iczn o śc i  n a szeg o  miasta, 
sch o d z i  z afisza z p o w o d u  w y ja z d u  p. Ma* 
szyńsk iego  na  g ośc inne  w y s tę p y  d o  Pozna* 
n ia .

— W ystaw a D aw n ego  L w ow a. W ysta* 
w a for ty f ikac j i  ' d a w n eg o  L w ow a, zo* 
sta ła  p r z e d łu ż o n a  d o  k o ń c a  m iesiąca  na  
fo y e r  T e a t ru  W ie lk ieg o .  O tw a r ta  o d  go* 
d ż in y  U  d o  16. — B ile ty  do  n a b y c ia  w 
kas ie  T e a t ru  W ie lk ieg o .

— U roczyste  otwarcie sezonu  w  T ea­
trze W ielkim . D y re k c ja  T ea tró w  Miejskich 
o tw o rz y  sezon  1936—37 w  T ea trze  W ie l ­
k im  w  d n iu  20*go w rześn ia  br .  p rem jcrą  
d ra m a tu  szeksp irow sk iego  „ .Korjo lan" w  
reżyser j i  L. Schillera  i o p raw ie  p las tyczne j  
A . P ronaszk i .  R ole  g łó w n e  k re u ją :  Jan u sz  
Strachcck i  i I rena  Solska.

KRONIKA MIEJSKA.
B aczność P eow iacy! T erm in  o s ta teczny  

rejestracji  i w ery fikac j i  u p ły w a  z d n iem  i 
p aźd z ie rn ik a  br.  W z y w a  się p rze to  wszyst* 
k ich  P co w iak ó w ,  a że b y  zare jes t row al i  się 
w  Kole  Z w iąz k u  P e o w ia k ó w ,  Lwów, ul. 
W iśn io w icck ich  4 godz .  u rz ęd o w e  p o n ie ­
dz ia łk i,  ś ro d y  i p ią tk i  od' godz .  18—20. 
N a le ż y  p rzy n ie ść  zc sobą  p ośw iadczen ie  
w o jsk o w eg o  b iura  h is to ry czn eg o ,  d y p lo m y  
k rzyża  P O W .,  lu b  p o św iad czen ia  b y ły ch  
k o m e n d a n tó w .  Rejestrac ja  o b e jm u je  Pcowin 
k ó w  z calcj Polski ,  p rzeb y w a jąc y ch  o b e ­
cnie na te ren ie  L w o w a  i woj.  lw ow skiego .  
P o  term in ie  osta tecznej rejestracji  i weryfi* 
kacji z o s tan ą  w y d a n e  p rzez  Z a rz ą d  G łó w n y  
leg itym acje  z fo tog raf jam i .  B y ły ch  Pcowia*.- 
k ó w  p rz eb y w a jąc y ch  w  czynnej  służbie'
w o jsk o w ej  p ros i  się ró w n ież  o zarcjestre* 
wanic  w  p o w y ż sz y m  term inie .

W ła m an ie  m ieszkan iow e .  B e r n a r d  Jasiń* 
g k i ( P a u l in ó w  12b) d o n ió s ł  polic ji,  ż ;
w czora j  w ieczo rem  n iez n an y  spraw ca  w ła ­
m ał się do  jego  m ieszkan ia  i sk rad ł  na jego 
szk o d ę  b iżu te rję  wartości  1200 zł.

W óz ciężarow y najechany przez auto. N a 
ul. Kazim ierza  W ie lk ieg o  k ierow ca  auta  
Lw. 92490 E us tachy  U szy j  (Pe l tcw na  73a) 
n a je ch a ł  na w ó z  c ięża row y ,  p ro w a d z o n y  
przez  K a ro la  K iw ana  (W arsz a w sk a  10), 
w sk u te k  czego z łam ał p rzy  w ozie  dysze l,  a 
w  sw ojem  aucie  w y b i ł  szybę. S z k o d a  ma- 
tc r ja ln a  w ynos i  70 zł.

U cieczka ze schroniska dla nieletnich . 
P rzed w czo ra j  ze sch ro n isk a  d la  n ie le tn ich  
c h ło p c ó w  p rz y  ul.  W i to ld a  9 zbiegi  12*lctni 
T ad e u sz  Skiba i d o tą d  nie pow róc i ł .

O bław a w  m elinie z łod ziejsk iej. W czo ra j  
w  g o d z in ach  w iecz o rn y ch  fu n k c jo n a r ju szc  
W y d z ia łu  ś ledczego  p rzep ro w ad z il i  o b ław ę  
w znanej  melinie z łodzie jsk ie j  Izaka  A p tc ra  
p rz y  ul. S ta ro ta n d e tn e j  3, gdz ie  przytrzy*< 
m a n o  17 o sób  n o to w a n y c h  już  p rz ez  poli* 
cję. W szys tk ich  o d d a n o  do  a re sz tó w  poli* 
cy jnych .

C zyje przedm ioty. Po d c z as  rewizji  p rz e ­
p r o w a d z o n e j  w  m ieszkan iu  jed n e g o  z p a ­
serów , po lic ja  z ak w e s t io n o w a ła  k i lka  ze* 
ga rk ó w ,  w tem  jed e n  z lo ty  k ry ty  m ark i  
„P a te k " ,  jed e n  z ło ty  łańcuszek ,  k i lka  pierśu 
c io n k ó w ,  u b ra n ie  sp o r to w e  itd .  R zeczy  te 
m o żn a  og lądać  w  W y d z ia le  śledczym.

B urgos. 17. 9. (P A T .) K olum na, id ą ­
ca na pom oc pow stańcom  oblężonym  
w O viedo , posunęła  się w ciągu 15-tu 
dn i o 20 kim., zajęła ona ko leino  miej* 
scow ości: P ravia, C ornellana  i G rado . 
W a lk a  na  tym  odcin k u  by ła  szczegół* 
nie zacięta. W szy stk ie  pozycje musia* 
ły  być zdobyw ane w walce na bagne­
ty . W o jsk a  rządow e straciły  tam  d u ­
żą ilość m ateria łu  w ojennego i jeńców. 
D onoszą  dalej, że w o jska  rządow e, od­
biegające O viedo  zostały  w czoraj od* 
parte  przez oblężonych, pozostawia*, 
jąc na Dlacu w ie lu  zab itych  i 3 samo* 
chody pancerne. Przed rozpoczęciem  
m arszu  na B ilbao, pow stańcy  um acnia 
ją swę p u n k ty  w ypadow e.

G łó w n a  kw atera  pow stańcza d o n o ­
si, że na froncie T alavera  o d p arta  zo­
stała ko lum na w ojsk  rządow ych , k tó ­
ra pozostaw iła  przeszło 130 zabitych. 
O ddzia ły  rządow e p o d ję ły  k o n tra tak  
na ko lum nę mjr. M onaste iro . zosta ły  
jed n ak  o dparte , tracąc 29 zabitych.

R ad iostacja  w  La C o ro g n a  podaje , 
że lo tn icy  nacjonalistyczni bombairdo* 
wali C iudad  i A lcaraz, San Juan, 
gdzie zniszczono 3 sam olo ty  rządow e 
i spow odow ano  p o żar sk ład u  gazoli* 
ny, zaw ierającego 5 m ilionów  litrów-. 
Sam olo ty  pow stańcze b o m bardow ały  
rów nież w T oledo  baterie  rządow e, 
ostrzeliw ujące A lcazar. Z rzucono  ró w  
nież bom by  na dw orce i k ilka  gma* 
chów  publicznych  w M adrycie. N a  
lo tn isk u  A n d u ja r  w A ndalu z ji zni­
szczono 3 sam olo ty  rządow e.

G en. Franco donosi, że w o jska  na­
cjonalistyczne zajęły m. R onda  w pro  
w incji M alaga.

R adiostacja  w  T enerifie  zapow iada 
rozpoczęcie a tak u  na M ad ry t. N a  
fro n t po łudn iow o-zachodn i skierow a* 
no  k ilka  tysięcy ludzi. G łów na kw ate 
>ra arm ii po łudniow ej znajdująca się 
dotychczas w  Talavera, p rzen iesiona 
została do S anta  O lalla  w odległości 
65 kim . od M ad ry tu . Potw ierdza  się 
w iadom ość, że rząd  m adrycki nosił 
się z zam iarem  przen iesien ia  się do 
W alencji, na co nie zgodzili sie jed n ak  
członkow ie milicji.

R Z Ą D  M A D R Y C K I TEST P E W N Y  
SW E G O  Z W Y C IĘ ST W A .

M ad ry t. 17. 9. (P A T .) M inister 
sp raw  zagranicznych A lvarez del 
V ayo , k tó ry  udaje  się dziś do  G enew y  
jak o  p ierw szy  delegat h iszpańsk i, o*, 
św iadczył dziennikarzom , co następu* 
je: R ząd h iszpańsk i jest zupełnie pe­
w n y  zw ycięstw a, w  k tó re  zresztą n i­

g d y  nie w ątpił. Jed y n a  m ożliw ość po* 
w odzenia  pow sta ińa  tk w iła  w nagłym  
działaniu. T a m etoda zaw iodła, co p o ­
zw oliło rządow i zorganizow ać swe 

siły. W a lk a  tocząca się obecnie nie 
jest ty lko  sp raw ą w ew nętrzną Hiszpa* 
n/ii, lecz spraw ą europejską . N iech każ 
dy k to  rozum ie, zajmie stanow isko  za 
pokojem , lub  w ojną. R ząd h iszpański 
w alczy o pokó j E u ropy  i sądzi, że ma 
p raw o do pom ocy w szystk ich  czynnik 
ków , w spółpracujących  n a d  utrzyma*, 
niem  p o k o ju  św iatow ego.

B O M B A R D O W A N IE  M IA ST  H I­
SZ P A Ń SK IC H .

H endaye. 17. 9. (P A T .) T rzy  samo* 
lo ty  rządow e b o m bardow ały  dziś San 
Sebastian. O fensyw a w o jsk  n a ro d o ­
w ych u tru d n io n a  jest n a  sk u tek  ni*, 
szczenią d ró g  i m ostów  przez cofające 
się w ojska  m adryckie.

D ziś w ojska  narodow e zajęły m. 
O rio . O v iedo  by ło  dziś ponow nie 
bom bardow ane przez sam olo ty  rządo  
we. B om by tra fiły  w szp ita l i w  szko* 
łę. O blegane w ojska narodow e d o k o ­
nały  dziś w y p ad u , obsadzając w ażne 
pozycje w okolicach O viedo .

KOBIETY W  LINJI BOJOW EJ.
Burgos. 17. 9. (P A T .) Podczas w alk  

doko ła  T alavera w o jska  n ac jona listy ­
czne sw ierdziły  obecność w  szeregach 
nieprzy jacielsk ich  w ielu  kob ie t, z któ* 
rych  część została zabita. P łk . Y ague 
polecił p rzeprow adzić  do siebie p ie r­
wszą w ziętą do  n iew oli kobietę , ab y  ją 
osobiście w ybadać. P rzyp row adzono  
doń  2 m ilicjantki, k tó re  w zięto  do  niie* 
w oli, g d y  strzeg ły  one pew nego dom u 
n a  b rzegu  rzeki T ajo. O pow iedzia ły  
one, iż o trzym yw ały  dziennie 10 pse- 
tów , a służba ich po legała  głów nie na 
pe łn ien iu  w arty .

O C H O T N IC Y  Z  IR L A N D II JA D Ą  
D O  H IS Z P A N II.

Londyn. 17. 9. (P . A . T .) D ziennik  
„Star" donosi, iż w  kołach rządowych  
w yw ołała pow ażne zaniepokojenie  
wiadom ość o zamierzanym w yjeździe  
do Hiszpanji 2.000 ochotników  ir* 
landzkich, należących do organizacji 
faszystow skiej gen. 0 ‘D u ffy . Chociaż 
całą sprawę otacza jak największa ta* 
jemnica, przybycie ochotników  irlandz 
kich do Hiszpanji, którzy pragną 
walczyć po stronie powstańców, mo* 
globy spow odow ać pow ażne kompii* 
kacje m iędzynarodowe.

Otwarcie 58-kiSowćitowei stacji 
m  L& o w ie .

O tw arc ie  i pośw ięcen ie  now ej 50*kilowa* 
towej rad jos tacj i  lwowskie j  n as tąp i  w  so ; 
b e tę ,  19 bm. o godz .  16-cj. P ro g ram  u r o ­
czystości n a s tęp u jący :  pośw ięcen ia  radjo*
stacji d o k o n a  ks. kan .  M ichał  Rękas ,  po-  
c.zem nastąp ią  p rz em ó w ien ia  d y re k to ra  na* 
czelnego PR. p. R o m an a  S ta rzyńsk iego ,  p. 
w icew o jew o d y  C hm ie lew sk iego ,  p. prezy* 
den ta  miasta dr. Stanis ława O s trow sk iego .  
Po u dz ie len iu  o b jaśn ie ń  techn icznych  przez  
k ierow nika  techn icznego  R ozg łośn i  p. Ko* 
reckiego i p rzem ó w ien iu  d y re k to ra  R o z ­
głośni mjr.  Janusza  Ż u ław sk ieg o  o d b ę d z ie  
sic k o n cer t  p o p u ia rn e j  o rk ies try  T ad e u sz a  
Scrcdyńsk iego .  U ro czy s to ść  t ran sm i to w a n a  
będzie  p rzez  rad io  na w szystk ie  rozg łośn ie  
Po lsk iego  R adia .  O  godz .  21 t ran sm i to w a ć  
będzie  R ozg łośn ia  lw o w sk a  na cala Po lskę  
swój k oncer t  r ep rezen tacy jn y .  C h ó r  so l i­
stów K o n se rw a to r iu m  PT M . w y k o n a  utwo* 
ry N ie w iad o m sk ieg o ,  M. So łtysa ,  J. Galla  
i E. W al te ra .  A r ty s ta  o europejsk ie j  sławie 
p ro f .  L e o p o ld  M u c n z c r ,  k tó ry  w  ty ch
dn iach  po w ró c i ł  do  L w ow a z to u rn e e  a r ty ­
stycznego  za gran icą  w y k o n a  „ M a zu rk a "  
k o m p o z y to ra  lw ow sk iego  A .  Z o fa lL ln k u *
bow icza ,  „ K ra k o w ia k a "  N ie w iad o m sk ieg o  
o raz  „ G r a n d ę  P o lo n a is"  S. idur C h o p in a .
N as tę p n ie  us ły szy m y  u tw o ry  M ieczy s ław a  
Soł tysa  z cyk lu  „ F io re t t i"  w  w y k o n a n iu  
kw a r te tu  PT M .,  poczem  lau rea tk a  w ie d e ń ­
skiego k o n k u r su  śp iewaczego  W ale r ja  Ję­
drze jew ska  o d śp iew a  u tw o ry  G a l la ,  Jare* 
ckiego, M. Sołtysa  i A .  Sołtysa .

W  uroczystośc iach  Po lsk iego  R ad ia  we 
Lwowie w ezm ą u d z ia ł  p rzedstaw ic ie le  w ła d z  
rząd o w y c h ,  sa m o rzą d o w y c h  i o rgan izac j i  
spo łecznych ,  o raz  przedstaw ic ie le  prasy .

K p i  Ja nu sz opowiada
o przygodach balonu „ L .  0 . P . P .“ .

M oskw a. 17. 9. (P A T .) Z  A r- 
changiclska donoszą: K ap itan  Janusz
udzielił ko respo n d en to w i agencji 
,,Tass“ następującego w yw iadu :

B alon nasz w ystartow ał z W a rsz a ­
w y jako  osta tn i dn ia  30*go sierpnia o 
godz. 18. Lecieliśm y w k ie ru n k u  na 
Brześć, B obru jsk , M oskw ę. O d  Bo- 
b ru jsk a  w idzialność była b ard zo  zła. 
Lecieliśm y na w ysokości 4.600 m.

W czesnym  rankiem 1. września wpa 
aliśm y w  strefę silnego wiatru i mro* 
zu. Poczęliśm y wyrzucać balast, co je- 
dnak niewiele pom ogło. Pow loką ba* 
łonu zaczepiała o drzewa i wskutek  
tego porozrywała się. Podczas spada* 
nia, balon złamał 8 drzew. C ały czas 
pozostaw aliśm y w koszu. Obrażenia, 
jakieśm y odnieśli są nieznaczne.

O godz. 8 rano w ylądow aliśm y opo­
dal rzeczki w odlegości 25 km. od  
m. N osow szczyzna. Poszukując wio* 
feki, poszliśm y w zdłuż rzeki. Po pięciu  
dniach uciążliwego marszu doszliśm y  
do ujśca rzeczki, gdzie znaleźliśmy 
chatę rybacką.

W ieczorem  tegoż dnia  przyszed ł ry* 
b ak  K abryn  z tow arzyszam i, nakarm ił 
nas i p rzy jął na nocleg. R ano 6 w rze­
śnia K abryn  opatrzy ł nas w p ro d u k ty  
na drogę i dow iózł do wsi N o so w ­
szczyzna. O dpocząw szy , dn ia  7 bm. 
uda liśm y  się na poszukiw anie balonu , 
k tó ry  znaleźliśm y dop iero  9 bm. Z  ko* 
sza zabraliśm y p rzy b o ry , lecz zanim

zw inęliśm y pow łokę zapadł zm rok. 
Z budow aliśm y  szałas i pozostaliśm y 
na noc w lesie. D n ia  10 bm . p rzy b y ­
liśm y do m. Kałgaciclia, gdzie odpo* 
częliśmy 2 dni. T u  doprow adziliśm y 
się nieco do p o rządku , w ykąpaliśm y 
się i zm ieniliśm y bieliznę i ubran ie .

W ładze m iejscowe zaopatrzyły nas 
w produkty i obuwie. Z Kałgacichy u* 
daliśm y sję do M ałosujki. Po drodze 
ujrzeliśmy sam olot, który proponował 
zrzucenie nam żywności, lecz podzię­
kowaliśm y, gdyż jedzenia mieliśmy  
pod dostatkiem. D nia 15 bm. o godz. 
19-tej przybyliśm y do M ałosujki, 
gdzie przyjęto nas gościnnie.

Kończąc swój w yw iad, kpt. Janusz 
prosił o wyrażenie podziękow ania wla 

i dzom  lokalnym  oraz ludności za udzie 
j Ioną pomoc i gościnne przyjęcie, 
j M oskw a. 17. 9. (P A T .) Aeronau- 

c? polscy kpt. Janusz i por. Brenk  
przybyli dziś samolotem  do Archan- 
gielska i dziś w  nocy wyjeżdżają p o ­
ciągiem do M oskw y. W ystosow ali oni 
list otwarty do „Prawdy Siewiera", w  
którym  dziękują władzom , ludności i 
lotnikom  sow ieckim  za okazaną po* 
moc i gościnność.

Sport i W ychowanie Fizyczn e.
Z ja z d  plak ietow y d o  Z aleszczyk . Małe* 

polski  K lu b  A u to m o b i lo w y  o rg an izu je  w 
d n iu  20 wrześn ia  br .  „ A u to m o b i lo w y  Z ja z d  
P lak ie to w y  do Z a leszczy k  na  W in o b ra n ie " .  
Ce lem  im-prezy jes t  jak  na jsze rszy  ud z ia ł  
a u to m o b i l i s tó w  w  W in o b r a n iu ,  o raz  p r o ­
p a g an d a  m oto ryzac j i .  Z ja zd  jest  o tw a r ty  i 
d o s tę p n y  d la  wszys tk ich  z rze szo n y ch  i nie* 
z rze sz o n y ch  a u to m o b i l i s tó w  i motocykli*  
s tów , z w y ją tk iem  w o z ó w  z a ro b k u jący ch .  
S tar t  i t rasa  z ja zd u  m o że  b y ć  d o w o ln ie  
o b ra n ą .  W p is o w e  w y n o s i  od  sa m o c h o d o w  
10 z ł ,  od  m otocyk l i  zł. 5 i w in n o  b y ć  
w p łacone  p r z y  zg łoszen iu  w  b iu rze  M K A . ,  
Lwów, ul. S ienkiewicza  3 d o  dn ia  18 bm. 
godz .  20. U c zes tn icy  z jazdu ,  k tó rz y  w  d n iu  
20 bm . m iędzy  god z .  9 a 20 zgłoszą swój 
p rz y ja z d  kom isa rzo w i sp o r to w e m u  M K A .  
n a  mecie w  Z aleszczykach ,  o t rzy m a ją  w y ­
k o n a n ą  artys tyczn ie  p lak ie tę  p am ią tk o w ą .

C zy olim piada zim ow a w  1940 r. dojdzie  
w o g ó le  d o  skutku? S ekre ta rz  g e n e ra ln y  
4 ;,ych o l im pijsk ich  igrzysk  z im o w y c h  w 
G arm isch  P a r tcn k i rch e n  b a ro n  Lc F o r t  o- 
p u b l ik o w a ł  w  prasie  niemieckiej a r ty k u ł  na  
tem a t  o rgan izac ji  p rzy sz ły ch  ig rzysk  zimo* 
wych  w 1940 r. Fak tem  jest — pisze b a r o n  
Le F o r t  — że J a p o n ja  nie zo rg an izu je  o l im ­
p ia d y  z im owej zc w zg lędu  na  z b y t  d a leką  
drogę .  K o m u  p o w ie rzo n a  zostan ie  organi* 
zacja  tych  igrzysk , z ad e cy d u je  d o p ie ro  po* 
siedzenie  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o m ite tu  o l im  
P i sk ie g o ,  k t ó r y  się zb ierze  w  1937 r. w 
W arszaw ie .  N ic  to  jes t  obecn ie  w ażne ,  gdzie  
o d b ę d ą  się p rzyszłe  'g rzyska ,  lecz czy w o ­
góle się o d b ę d ą .  W o b e c  k o n f l ik tu  z mię* 
d z y n a r o d o w ą  federac ją  narciarską,  jest  ino- 

i ż liwe, żc narciarze  o d m ó w ią  u d z ia łu  w  
j o l im piadz ie ,  a t e d y  oczywiście  igrzyska  nic 

d o jd ą  d o  sku tku .
K obieta  w ygrała w yścig  lo tn iczy  N o w y  

Jork—L os A n geles. N a jw ię k s z y  wyścig  lo* 
tn iczy  na am e ry k ań sk im  k o n ty n en c ie  N o w y  
J o r k —Los A n g e les  zak o ń c zy ł  się w r o k u  
b ieżącym  zwycięstwem  k o b ie ty  Louisc  T h c -  
dcn. P rz e b y ła  ona  o lb rzy m i  ten  dystans ,  
p ro w a d z ą c y  przez  całą A m e ry k ę ,  w 14 go* 
dzin 54 min. 49 sck. Z a  zw ycięstwo T h c d e n  
o trzym ała  od  a m e ry k ań sk ieg o  m in is te r ium  
h a n d lu  i p rzem y słu  n a g ro d ę  w  sum ie 15 
tysięcy  d o la ró w .  Zw yc ięzca  z ub .  ro k u  B en  
H o w a r d ,  k tó r y  s ta r to w a ł  w raz  z żoną ,  u> 
leg! w y p a d k o w i  p o d c za s  p rz y m u so w eg o  l ą ­
d o w a n ia  w d ro d ze .  M aszyna  zosta ła  zupcl* 
nic rozb ita .  L o tn ik  na  szczęście  w y szed ł  
cało.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Piątek, 18 września .

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.30: A u d y c ja  dla szkól.  11.57: S ygna ł
czasu. 12.13: D z ien n ik  p o ra n n y .  12.23:
Pły ty .  14.30: M u z y k a  z p łyt.  15.30: Wiado*, 
mości g o sp o d a rcze .  15.45: A u d y c ja  d la  cho 
rych. 16: O rk ies t ra  kam era ln a .  16.45: R e ­
p o r ta ż  z Polesia.  17: K o n cer t  ro z ry w k o w y .  
18: P rzeg ląd  w y d aw n ic tw .  18.10: P o ra d n ik  
sp o r to w y .  18.20: P ły ty .  18.25: Sk rz y n k a
p ro g ram o w a .  1S.40: K o n cer t  r ek lam o w y .
19: B iu ro  S tu d jó w  rozm aw ia  zc s łu ch acza ­
mi PR. 19.10: Recital  śp iew aczy .  19.30: Or* 
k iestra  m an d o l in is tó w .  20: Recital  fo r t e p ia ­
n o w y .  20.30: „Leniw iec" now e la .  20.45:
D z ien n ik  w ieczorny .  21: K o n cer t  wieczór* 
ny. 22: W ia d .  sport .  22.15: Lekka a u d y c ja  
m uzyczna .  22.50: Pły ty .

E3BEHH@BaM

D O M A G A M Y  SIĘ R Ó W N Y C H  
P R A W  D L A  SZKÓŁ PO LSK IC H  
M A C IE R Z Y  SZK O LNEJ I S E N A C ­

K IC H !

(iisłda z  dn a 17  w r z e n i a .
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D e w izy : Bclgja 89.65, B erlin  212.78, Am* 
s te rd am  360.60, K o p e n h ag a  120.44, L o n d y n '’ 
26.92, N .  J o r k  czeki 5.31 i je d n a  ósm a,  ka* 
be l  5.31 i j ed n a  czwarta,  O s lo  135.25, P a ry ż  
34.97, P ra g a  21.95, S z to k h o lm  138.80, Z u ­
rych  173.10, M e d jo la n  42. P apiery w artoś­
ciow e: 3 prc. inwest.  77, 5 prc. k o n w ers .  51, 
4  prc ,  do la r .  46.25. 7 prc .  stabiliz .  56.75.



.G A ZETA  LW O W SK A" Nr. 214 z dnia 18 września 1936 r. 3

D E P E S Z A  M IN . B A S T ID ‘A . i

W arszaw a. 17. 9. (P A T .) N a  ręce p. 
m inistra p rzem ysłu  i han d lu  A ntonie* 
go R om ana nadeszła z K atow ic od 
francuskiego m inistra  przem ysłu  i han  
‘fiu Paul B astida następująca depe* 
szę:

„O puszczając ziemię po lską, p ragnę 
jeszcze raz w yrazić W . E. w ielką 
radoś'ć, jaką odczuw ałem  podczas p o ­
bytu  mego w pańskim  kra ju , oraz 
w dzięczność za ta k  gorące zgotow ane 
mi przyjęcie. W yciągnę jaknajkorzy- 
stniejsze w niosk i co do  s to sunków  
ekonom icznych i ku ltu ra ln y ch  francu* 
sko-polsk ich“. (—) Paul BastidT

R E G E N T  h o r t h y  j e d z i e  d o
W Ł O C H .

P aryż . 17. 9. (P A T .) H avas donosi z 
B udapesztu , że regen t W ęg ier adm'i* 
ra i H o rth y  ma zam iar, przypuszczał* 
nie jeszcze we w rześn iu  udać się do ' 
W ło ch . W ęg iersk ie  koła oficjalne za­
chow ują w tej spraw ie całkow ite mil- 
czenie. Jak  słychać p odróż  regenta  
nie ma posiadać charak teru  oficialne* 
go. Po sp o tk an iu  regenta H o r ty ‘ego z 
kanclerzem  H itlerem  w izy ta  w ęgierska 
We W łoszech  św iadczyłaby, że W ęg ry  
P ragną zachow ać całkow itą  rów now a­
gę w  przy jaznych  stosunkach  z Niemo­
cami i W iocham i.

„K RÓ L SO B IE SK I W E  LW O W IE".
W sp a n ia łe  w id o w isk o  ba ta l is tyczne  K a ­

zim ierza  B ro ń c zy k a  pt.  „K ró l  Jan  III.  p o d  
L w ow em ",  u r z ą d z o n e  p rzez  Z w iąz ek  Tea* 
i r ó w  i C h ó r ó w  L u d o w y c h  o raz  g a rn iz o n  
lw o w sk i  w  u b ieg łą  ś ro d ę  — sp o tk a ło  się z 
e n tu z jas ty czn em  przy jęc iem  p rz ez  t łu m y  
z g ro m a d z o n y c h  w id z ó w .  W  b a rw n e j  zjawie 
o d ż y ła  pe łna  ch w ały  p rzesz łość  masza. Po* 
w itan ie  k ró la  p rzez  w szystk ie  s tany  miasta , 
o d d a n ie  go w  Jego  p rz em o żn ą  opiekę ,  bu* 
d z ąc a  zgrozę  scena ucieczki lu d n o śc i  w ie j­
skiej p rz e d  n a ja zd e m  T a ta ró w ,  wreszcie  
zwycięska  b i tw a,  s to c zo n a  p rz ez  w o jska  
po lsk ie  p o d  osob istem  k ie ro w n ic tw em  k r ó ­
la, oto o b ra zy ,  k tó re  w raża ją  się w pam ięć
i k rzep ią  serca po lsk ie  si lniej, niż to m y  pi* 
sanęi h is torii .  P łakać  się chce z rad o śc i  i 
d u m y  na  w id o k  sk rzy d la te j  husa r j i ,  k tó ra  
p o  o d śp ie w a n iu  „B oga  R o d z ico "  pędzi  w  
o r d y n k u  b o jo w y m  na  o b ro n ę  Lwiego G r o ­
du. I po s tan aw ia  się w ted y  w  duszy  b ro n ić  
tego miasta,  tej ziemi całej ,  t a k  ja k  oni to 
robili .

P rzep ięk n a  ta im preza  zos tan ie  powtó* 
tzo n a  przez  o rg a n iz a to ró w  w n iedzie lę ,  20 
wrześn ia  br. w  ram ach  uroczystośc i  jubi* 
l eu szo w y ch  ku  uczczen iu  50tJecia k a p ła ń ­
stwa Ks. Arc .  T w a rd o w sk ie g o  o godz .  p ó ł  ! 
d o  czwartej  p o  p o łu d n iu ,  u p o d n ó ż a  Pia- j 
skow ei  (Lwiej G ó ry )  o b o k  W y so k ieg o  j  

Zamku.

Ostatni etap raidy lotniczego.
W arszaw a. 17 w rześnia. (P . A . T .) 

Sam oloty, b iorące udział w  b*tym 
kra jow ym  lotn iczym  konk u rsie  tury* 
stycznym , p rzeby ły  w czoraj dw a koń* 
cow e etapy, a m ianow icie p ia ty : Lw ów - 
B rzeżany-S tanisław ów -L w ów . oraiz 

szósty: Lów sZam ość P. K. Lublin* 
W arszaw a.

N a  tym  ostatn im  etapie 2 ł sam olo­
tów  konkurso w y ch  w ystartow ało  w 
kluczach po 3 sam oloty, ubiegając się 
o nagrodę zespołow ą. P ierw szy najle­
piej lecący klucz na tym  etapie mógł 
uzyskać 200 pkt.

O  godz. 17.09 w ylądow ał na lo tn isku  
M okotow sk jem  klucz sam olotu  Aero* 
k lu b u  L w ow skiego: nr. konk . 24 — 
lo tn ik  K ow alski, r,r. k en k . 13 — lo t­
n ik  P ruszyńsk i, n r. k o n k . 8 — lo tn ik  
M arkow ski.

N astępn ie  w godzinach m iędzy 17.09 
a 17.20 w ylądow ały  na lo tn isku  nastę* 
pujące tró jk i sam olotów  konkurso* 
w ych: 2) A ero k lu b u  Lw ow skiego:
nr. k o n k . 7 — lo tn ik  Solak, nr. k o n k . 11 
— lo tn ik  St. Sędzik. nr. konk . 29 — 
lo tn ik  B. Bernaś. 3) A ero k lu b u  G d ań ­
skiego: nr. konk . 16 — lo tn ik  C zy­
żewski, nr. konk . 25 — lo tn ik  Ma*

thens, nr. konk . 20 — lo tn ik  M ielczar- 
ski. 4) A ero k lu b u  W arszaw sk iego : nr. 
konk . 22 — lo tn ik  Kaz. Kula, nr. 
konk . 28 — lo tn ik  W . M aciejew ski,
nr. konk. 32 — io tn .k  Jan K raw czyk.
5) A ero k lu b u  W arszaw skiego  i Po: 
m orskiego: nr. konk . 10 — lo tn ik

; Eug. Jeziorow ski, nr. konk . 9 — lo tn ik  
| M. U rb an , nr. konk . 10 — lo tn ik  M. 
| L ew andow ski (A ero k lu b  Pom orsk i).

6) T ró jk a  kom binow ana z zawodni* 
ków  poszczególnych aerok lubów : nr. 
k o n k  18 — lo tn ik  T rub icyn , nr. konk .
4 — lo tn ik  A n ton i U szackj, nr. konk .
5 — lo tn ik  Z b . T alarczyk. 7) A eroklu* 
bu K rakow skiego: nr. konk . 30 — lo t­
n ik  Kaz. Plenkiewicz, nr. konk . 27 — 
lo tn ik  Tyrała, nr. konk . 21 — lo tn ik  
W . C hałupn ik .

Z  sam olotów  konkursow ych , k tó re  
na tym  etapie startow ały  indyw idual­
nie, p ierw szy p rzyby ł o godz. 16.37 
nr. konk . 12 — lo tn ik  B ronisław  Za* 
krzew ski (A ero k lu b  W ileń sk i). O  go­
dzinie 16.38 nr. konk . 13 — lo tn ik  Sza* 
rek  (A ero k lu b  L w ow ski). O  godz. 
16.39 nr. konk . 2 — lo tn ik  G rzegorz 
N ielubszyc (A ero k lu b  W ił eński).

Polska wyprawa podbiegunowa
S ztokholm . 17. 9. (P A T .) D opiero  

teraz  nadszedł lis t od polskiej ekspe­
dycji na  Spitsbergen z opisem  drugiej 
części w y p raw y  na szlaku od zatoki 
T em pel, t. j. o d  lodow ca von P osta  do 
p rzy ląd k a  północnego N ordcapu .

U czestn icy  w czasie m arszu byli zu* 
pełnie odcięci od świata i obecnie po* 
wracając na pokładzie s ta tku  „Lyn* 
gen“ , podają garść szczegółów z tej 
wyprawy. W  liście polscy podróżnicy 
donoszą:

W  pierwszej części trasy  w ypraw a 
po 27 dniach drogi dotarła do zatoki 
Tem pel w Eisfjordzie. Sanie wraz z czę 
ścią ekw ipunku zostawiono na lodow ­
cu V on Posta i dn. 4 sierpnia wyru* 
szono pieszo wzdłuż w ybrzeża do cha* 
ty  znanego tam  myśliwego N ersa. Sta 
tek  „Lyngen", opływ ający zachodnie 
brzegi Spitsbergen , miał tam  zosta* 
wić zapas żywności na dalsza drogę.

Po przezw yciężeniu dużych tru d n o ­
ści ekspedycja do tarła  do chaty  N oer* 
sa, skąd  w  d n iu  10 sierpnia  w yruszyli 
w drogę na północ.

W y p ra w a  ruszy ła  lodow cem  w  dal* 
sza drogę. W  tej części trasy , aby  do­

trzeć do p rzy ląd k a  północnego  S p its­
bergenu, ostatecznego celu p od róży , 
należało w ydostać  się poprzez lodo* 
wiec Tilipa na o lbrzym ią w yżynę lo ­
dow cow ą P lateau central., przeciąć ją 
w zdłuż, dotrzeć do g ó ry  N ew to n a  i, 
wą, najw iększą na S pitsbergenie tzw . 
posuw ając się w pop rzek  lodow ca Lum  

me, osiągnąć pó łnocną w yżynę lodo* 
N eu  F riesland , a następnie  opuścić się 
na kam ieniste tu n d ro w ate  w ybrzeże, 
aby  dojść do  leżącego już poza  80 
stopniem  szerokości północnej N o rd -  , 
capu. T rasę tę p rzeb y to  w  ciągu 15 dni. 
D nia  24 sierpnia po raz p ierw szy  za­
tk n ię to  flagę po lską i n o rw esk ą  tak  
daleko  na ziem iach północnych . B ył to  
z n ak  ukończenia  przem arszu  całej zie* 
md zachodniej S pitsbergenu  z p o łu d ­
nia na północ.

Przem arsz od lodowca V on Posta 
odbyw ał się w w arunkach niezwykle 
ciężkich. N a  przeszkody składały się 
przedew szystkiem  ciężkie w arunki kii* 
m atyczne: w ichury i śnieżyce oraz lep* 
ki śnieg, strom e przełęcze, mgły i de* 
szcze naprzem ian z m rozam i. Orjenta* j 
cja w terenie zupełnie n ieznanym , nie >

oznaczonym  często na m apie, a niekie* 
dy oznaczonym  ale błędnie, — była 
trudna . Przejścia przez N eu  F riesland  
dokonano m etodą w ypadu, pozostawia* 
jąc część bagażu i żywności na pow rót 
na m orenie lodowca Lumme.

Po osiągnięciu N ordcapu  należało 
wrócić spow rotem  na południe. Pow rót 
wym agał pośpiechu, należało bowiem 
zdążyć na ostatn i tego lata reis sta tku  
,,Lyngen“, k tó ry  w  oznaczonym  d n iu  
miał przybyć do Klassbillen. C iągła nie 
pogoda i mgła u trudn ia ły  powrót. W  
drodze do N ordcapu  do pozostawione* 
go składu żywności w skutek b rak u  ben  
zyny przez 50 godzin m usieliśm y oby­
wać się bez gorącego jadła. Pośpiech i 
niepew ność w szukan iu  drogi powro* 
tnej zm uszały członków ekspedycji do 
10*godzinnych m arszów  na dobę. 
Sprzęt obozowy, a przedew szystkiem  
sanie, były w coraz gorszym  stanie, tak  
że istniała obawa, że nie w ytrzym ają 
do końca. Pow rót do K lassbillen z 
N ordcapu  trw ał 9 dni. N a  ostatn im  od 
cinku drogi płozy sań ostatecznie strza  
skały się.

W  K lassbillen statek  „L ynden" za­
brał ekspedycję na pokład, by odwieźć 
ją do Trom soe, skąd pociągiem  podró* 
żnicy udadzą  się do Sztokholm u.

W  drugiej części w ypraw y przebyto 
ogółem 430 km. C ałkow ita trasa  prze* 
m arszu wynosiła 850 kim. Polska wy* 
praw a przebyw ała na wyspie 56 dni. 
P ierw szy w dziejach eksploracji Spits* 
bergenu, przem arsz całej ziemi zacho­
dniej z po łudnia  na północ, gdyż nie* 
daw na próba norw eska nie udała się 
z p o w o d u  oślepnięcia od b lask u  śniegu 
członków  w ypraw y, Przem arsz pozw o 
lił członkom  w ypraw y  polskiej zapo­
znać się z całokształtem  trudnośc i te* 
renow ych i technicznych tego rodzaju  
przedsięw zięcia.

W  czasie przem arszu dokonano 
wstępnego badania  szeregu bardzo ma* 
ło znanych lub  wcale niezbadanych 
części wyspy. D okonano szeregu zdjęć 
fotograficznych i zebrano kolekcję ro­
ślin z tundry , zalegającej okolice Sud* 
capu i N ordcapu . Z ebrany  m aterja ł 
obserw acyjny pozw ala na zapoznanie 
się zarów no z charak terem  całego k ra ju  
obrazu  pustyni i tu n d ry  polarnej, jak  i 
z życiem nielicznych ludzi osiadłych 
na w ybrzeżach Spitsbergenu.

rafife? m
d r . w ł . m e d y ń s k i .

( P r z e d r u k  z  3 - g o  n - r u  m i e s i ę c z n i k a  „ O p t y m i s t a “) .
N ao g ó ł pragn iem y tego , czego nie 

posiadam y. T y lk o  jest jedna rzecz, k tó  
rej najm niej posiadam y, nie zdając 
sobie może naw et .z tego sp raw y, a 
k tó re j w całem tego słow a znaczeniu 

nie pragniem y. M yślę o sztuce ży* 
cia. T y lk o  bardzo  w y ją tk o w e  jed n o ­
stki posiadają  tę sztukę. A  tak a  sz tu ­
ka istnieje. T ak  jak  m uzyka, rzeźba, 
m alarstw o. M aterjałem  sz tu k i życia 
są nasze sk łonności, zdolności, zamiło* 
Wania, przeżycia, dośw iadczenia, na* 
sze m yśli, uczucia, w niosk i i czyny. 
S ztuka życia polega na  n ad an iu  fo rm y  
i jedno litośc i w ielostronnej ,i skom pli 
kow anej treści. N a  stw orzen iu  św ia­
dom ego sensu życia.

Sztuka życia tern się ró żn i od łn* 
ftych sztuk, ze k ażd y  m oże się jej 
nauczyć. M oże nie k ażd y  będzie m i­
strzem , ale k ażdy  będzie d o b ry m  
rzem ieślnikiem  i nie przejdzie  przez 
2ycie bez śladu , bez echa.

U czyć się trzeba  sztuk i życia od 
dziecka.

T rzeba dzieciom  otw ierać szsroko  
0czY na isto tę życia, nie ty lk o  na jego 
P rzejaw y zew nętrzne, lecz i  n a  psychi­
czne, socjalne i m oralne.

M usim y nauczyć dzieci pojm ow a* 
n ia  zw iązku p rzyczyny  i sku tk ó w , 
Pokazać im życie w  całej okazałośdi 

p iękne p a rk i i n aukow e w arsz ta ty  
P racy, m uzea i więziemia, te a try  i do*

m y noclegow e, now oczesne pałace i 
śpiących pod  m ostem  bezdom nych —

| p iękno  i b rzydo tę  św iata. N iech m ł o -  

| dzież w stępująca w życie pozna w s z y *  
i stkie s tro n y  życia, a będzie t o  d o s k o -  

| nałym  w stępem  do sztuki życia. Bo 
jakże m ów ić o sztuce życia ludziom ,

! po k tó rych  życie sp ływ a bez śladu. | 
| K tóż nie zna anegdo ty  o M arii A n to - ] 
; ninie, k tó ra  dom agającym  się chleba j 
i radzi w b rak u  tegoż jeść ciastka. W  i 
j sztuce życia niem a miejsca na złudzę* j 
I nia oparte  na k łam stw ie i oszustw ie, 
j T akie złudzenia nie są trw ałe, muszą 
j dop row adzić  do zniechęcenia i roz*
; czarow ania. Sztukę życia m usi się o- 
i przeć na rzeczyw istości, w k tó re j do* 
j skonale pom ieści się elem ent optymli- 
i zmu, poniew aż niem a sztuk i życia bez 

w iary, że sztuka życia — rzeczyw i­
ście istnieje... 

j P odzielm y ludzi na dw ie g ru p y : na 
| ludzi rozum u i ludzi serca.

W  k tó re j z tych  g rup  znajdzie się 
i więcej tych, k tó rzy  rep rezen tu ją  sztu* 

kę życia? M ojem  zdanliem stanow czo 
w drugiej. Sztuka życia w ym aga — 

i serca. Szerokiego serca. K to p a trzy  na 
j w szystko  pod  kątem  sw ojej osoby, 

k to  ocenia życie jako  ciężar, k to  do* 
okolą  siebie w idzi ty lko  w rogów  czy­
hających, k to  przem yca się przez ży* 
cie, ciesząc się, że znów  m u dzień mi- 

! nął bez trw ogi i k lęski — k to  ta k  jed ­
nostro n n ie  u jm uje życie — dalekim

jest od  sztuki życia. Sztuka życia bo* 
wiem to p rzecudna harm onia  dobra , 
p raw d y  i p iękna, um iejętne powiążą* 
nie w szelkich rozkoszy  — o d  k u lin a r­
nych począw szy, a kończąc na najpię* 
kniejszych tw orach  ludzk iego  ducha, 
najw znioślejszej poezji. Sztuka życia 
to sztuka cudow nego, rytm icznego bi- 

| cia serca, zdolności w zruszeń codzien- 
nych, p rzy  każdej sposobności — a 
ileż lich jest w  ciągu dnia  — to  sz tuka  
łączenia się w  radościach i b ó lu  z 
w szystkim i doko ła  nas, to  sz tuka  ży* 
cia — dla innych.

P ozorn ie  w szyscy „żyją", ta k  im się 
przynajm niej zdaje. A le ta k  n ie  jest. 
W ielu , bardzo  w ielu ludzi przem yca 
się przez życie, chaotycznie, gdzieś pę­
dzi to  w przód , to w tył, w  n iepew no­
ści t lęku, w  trw o d ze  i n iepoko ju . Coś 
ich gnębi, m ęczy, trap i, zniechęca do 
życia i ludzi, nie są panam i życia, lecz 
beznadziejnym i jego n iew olnikam i.

N ie  m ają jasnego celu, ustalonego  
planu, w ytkn ię tego  k ierunku . Brak im 
pow iedzia łbym  o dpow iedn iego  dy* 

stansu  do życia. P rzedew szystk iem  jed 
n a k  sztuka życia w ym aga koniecznie 

i  jednej rzeczy — trzeba  czegoś chcieć 
ale ta k  n ap raw dę  — mieć głębokie 
przekonanie , że się chce isto tn ie, nie 
łudząc innych a p rzew ażnie samego 

i siebie. Sztukm istrza  życia cechuje sjl- 
! na  w ola, ta  zdolność n iesłychana za­

m iany  m yśli i postanow ien ia  w  czyn 
w edług pew nego zakreślonego planu, 

i S ztuka życia w ym aga zdrow ia, siły,
| w y trw ałości, odw agi, i optym izm u, j 

‘ K ażdą z tych  cech posiadają  poszczę*
1 gólne osoby, w  zespole sp o ty k am y  je '

rzadko . Sztuka życia nie jest sam a w  
i sobie celem, lecz ty lk o  środk iem  pro* 

w adzącym  d o  w ew nętrznego zadow o­
lenia i szczęścia. Jakże mało na  świe* 

j cie je s t ludzi zadow olonych , już nie 
m ów ię szczęśliwych. C i — to  b iałe 

! k ru k i.
I Zycie w ym aga od  ludzi w yżyw ania  
j się. Im  więcej w yżycia się, tern więcej 

szczęścia. C zyn  je s t e lem entarną po ­
trzebą zdrow ego życia, zorganizow a­
nie ró żn o ro d n y ch  dążeń człow ieka 

; daje poczucie w yżycia się, zadow ole- 
i nie, podstaw ę szczęścia. N ie  bez racji 

k tó ryś z m yślicieli pow iedział, że żyć 
, to znaczy p ragnąć szzęścia. A  w szak  

bardziej lub m niej św iadom ie dąży* 
m y do szczęścia nieom al w szyscy. Ileż 

| p raw d y  zaw iera nieom al m yśl G o- 
| thego: M ieć szczęście — to los, być  
i szczęśliw ym  to  sz tu k a  życia. D użo 
i okoliczności sp rzy ja  szczęściu, lecz n ie  
| w idzim y ich, a gdy  już dostrzeżem y 
j ■— szczęście odbieg ło  bardzo  daleko , 
j O ptym izm ! O to  różdżka  czarodziej*
I ska w iodąca do  szczęścia. O p ty m is ta  
j pobłażliw ie ocenia w ad y  ludzk ie , u su ­

wa d rob iazg i życia za truw ające je, na- 
, tom iast um iejętn ie w ysuw a na  czoło 
! p iękno  św iata, uczynność ludzi, dob re  
i słow o i m iły  czarujący uśmiech. O pty* 
I m istyczny sz tukm istrz  życia to  now y  

typ  rycerza bez skazy  i zm azy, bez 
lęku i trw ogi, to  dziecko i geniusz w  

j jednej osobie. Idzie  przez życie z 
j o tw artą  przyłbicą, z obnażonym  ser* 

cem i każd y  patrząc w  jego śm iejące 
się, szeroko rozw arte  źrenice w idzi w  
nich b łysk i m iłującego ludzkość czło­
wieka.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C T E

III .  Km. 1102/36. W  sp raw ie  Kom . Kasy 
Cszcz .  m- P rzem y ś la  c/a M ojżesz  K atz  i 
Iz ak  Po ller .  O b w ieszczen ie  o licytacji  r u ­
chom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
P rzem y ś lu  III.  rew iru  Feliks Ocetkicwicz,  
m ający  kance la r ję  w  P rzem yś lu ,  ul. G rodz*  
ka N r .  6  na  p o d s taw ie  art.  602 kpc. p o d a je  
d o  p u b l iczn e j  w iadom ośc i ,  że dn ia  28-go 
w rześn ia  1936 o god'z. 10*cj w  P rzem yślu ,  
ul.  T argow ica  o d b ę d z ie  się licytacja ru-ho* 
mości,  na leżących  d o  M ojżesza  K atza  i 
Izaka  Po l le ra ,  sk ład a jący ch  się z 150 sztuk  
desek  so sn o w y c h  szer.  35 cm., d ługośc i  4 
m., g ru b o śc i  52 mm., 10 m sześć, b ru s ó w  
so sn o w y c h  S0 m m  grubośc i ,  o sz a co w an y ch  
na  łączną  sum ę zł. 1500. R uch o m o śc i  m ożna  
o g ląd ać  w  d n iu  licytacji  w m iejscu i czasie 
w yżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III.
Przem yśl,  16 w rześn ia  1936. 2955K

III.  Km. 1046/36. W  sp raw ie  Kom . Kasy  
Oszcz. m. P rzem yś la  c/a O res t  Haszczyc .  
O b w ieszczen ie  o l icytacji  ruchom ości .  Ko,, 
m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  P rzem y ś lu  III. 
r ew iru  Feliks  Ocetk icw icz ,  m ający k a n ce la ­
rię w  P rzem yś lu ,  ul.  G r o d z k a  N r .  6 na  p o d  
stawie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  
w iadom ośc i ,  że dn ia  30 w rześn ia  1936 o 
godz .  8.30 w D u ń k o w ic z k a c h  o d b ę d z ie  sic 
l icy tacja  ruchom ości ,  na leżących  do  Ore* 
sta  F laszczyca,  sk ład a jący ch  się z 3 krów. 
k ra sy ch ,  o sz a co w a n y c h  na łączną  sum ę zl. 
600. R u c h o m o śc i  m ożna  og lądać  w d n iu  li­
cytacji  w  m ie jscu  i czasie w yżej  oznaczo* 
nyrn.

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R e w iru  III.
P rzem yśl ,  16 w rześn ia  1956. 2953K

IV. Km. 586/36. O b w ieszczen ie  o  licyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
miejskiego w'c L w ow ie  rew iru  IV. m ający  
kance la r ję  p rz y  ul. Janow sk ie j  18 na p o d ­
stawie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  
w iad o m o śc i ,  że dnia  21 w rześn ia  1936 o 
g o d z in ie  12,tej w e  Lwowie , ul.  Syks tuska  
64a o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  ruchom ości ,  n a ­
leżących  do d łu żn ik ó w ,  sk ład a jący ch  się z 
mebli ,  p ian in a ,  kilimowy o b r a z ó w  i ma* 
sz y n y  d o  szycia  „S inger" ,  o szaco w an y ch  
na  łączną  k w o tę  899 zł. R uchom ości  p o ­
w yższe  o g ląd ać  m o żn a  w  d n iu  l icytacji  w 
czasie i m iejscu  w yżej  o zn aczo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  IV.

L w ów , 29 s ie rp n ia  1936. 2946K

Km. 861/36. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w C ieszan o w ie  B o les ław  
R o żn ia to w sk i ,  m ający  kance la r ję  w  Cieszą* 
n o w ie ,  ul .  S o b ie sk iego  9  na  p o d s ta w ie  art. 
602 kpc. p o d a je  d o  p ub l iczne j  w i a d o m o ­
ści, że dn ia  25 w rześn ia  1936 r. o godz .  9.45 
w  N o w e m  Siole o d b ę d z ie  się l*sza licyta* 
cja ru ch o m o śc i ,  na leżący ch  do  Pe tra  Flra- 
bec,  K a ta rz y n y  H r a b e c  i Iw a n a  H r a b e c  w 
N o w e m  Siole, sk ła d a jąc y c h  się z: 1) 3 pro* 
siąt, 2) b u h a ja  1 i p ó ł  rocznego ,  3) 12 k ó p  
pszen icy ,  4) 10 k ó p  owsa i 5) 8 k ó p  żyta ,  
o sz a co w a n y c h  n a  łączną  sum ę 627 zł. R u ­
chom ości  m ożna  og lądać  w  dn iu  l icytacji  w 
m iejscu i czasie w yżej  o zn aczo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
C ieszan ó w ,  17 w rześn ia  1936. 2957K

Km. 1778/35. O bw ieszczen ie .  K o m o r n ik  
S a d u  g ro d z k ie g o  w  Ja n o w ie  k o ło  L w ow a 
zam ieszka ły  w  Ja n o w ie ,  ul.  K ościuszki  14 
na  zasadz ie  art.  602 i 680 kpc. obw ieszcza ,  
żc w  sp raw ie  egzekucyjne j  B a n k u  Z w ią z k u  
S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  S. A .  we L w ow ie  
p rzec iw  A d a m o w i  Szw arcow i st. i Franci* 
szkow i L osterow i  o d b ę d z ie  się w  d n ‘u  21 
p aźd z ie rn ik a  1936 r. o godz .  12 w  sali po* 
s iedzeń  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Ja n o w ic  k o ło  
L w ow a sp rz ed a ż  z p u b l iczn e j  l icytacji  mc* 
ruchom ości ,  sk łada jące j  się :  I. a. p b u d .
Ikat.  118/3 w raz  z d o m em  m u r o w a n y m  d a ­
c h ó w k ą  k ry ty m  o raz  b u d y n k ie m  g o sp o d a r*  
czym d re w n ian y m  d a c h ó w k ą  k ry ty  i pgr.  
Ikat.  262/2 gm. kat.  J a n ó w  w je d n y m  k o m ­
pleksie  łącznego  o b sz a ru  4 ar. 85 m kw.,  
tu d z ież  pgr. Ikat.  1050 i 1054 gm. kat.  Ja* 
n ó w  roli o b sz a ru  54 ar.  85 m kw. i pgr.  
Ikat.  15 i 2209 gm. kat. J a n ó w  o b sz a ru  9 ar.  
32 m. kw. d łu żn ik a  F ran c iszk a  L ostera  w  
p o ło w ie  własnej,  b )  n ie ru c h o m o śc i  s k ła d a ­
jącej się z pgr.  Ikat.  852, 853/1. 853/3 i
853/4 gm. kat.  J a n ó w  roli  w  je d n y m  kom* 
pleksie  łącznego  o b sz a ru  1 m ó rg  713 sążni 
kw. d łu żn ik a  F ranc iszka  L ostera  w  całości 
w łasne j .  N ie ru c h o m o ść  p o d  a) wyszczegol* 
n io n a  zos ta ła  łącz-nie z p rzynależnośc ia in i  
o sz a co w a n a  na 15.335 zł., z czego p o ło w a  
d łu żn ik a  w łasna  w y n o s i  7.667 zł. 50 gr., zaś 
n ie ru c h o m o ść  p o d  b )  w y szcze g ó ln io n a  w 
całości d łu żn ik a  w łasna  zosta ła  oszacow ana  
na k w o tę  1017 zł. 70 gr. czyli,  że w artość  
całej n ie ru ch o m o śc i  F ranc iszka  L ostera  w y ­
nosi  8.835 zl. 20 gr.,  sp rz e d a ż  zaś  rozpo* 
cznic się o d  ceny w y w o ła n ia  tj.  od  k w o ty  
6.626 zł. 25 gr. II. N ie ru ch o m o śc i  s k ł a d a ­
jącej się z p b u d .  Ikat.  31 i 32 i pgr.  Ikat. 
564/1 i 564 2 gm. kat.  J a n ó w  łącznego  ob* 
sz a ru  123 sążni  kw, w raz  z  dom em  m u r o ­
w a n y m  oraz  b u d y n k ie m  g o sp o d a rcz y m  
d re w n ian y m  d a c h ó w k ą  k ry ty m  d łu żn ik a  
A d a m a  Szwarca  st. w  5/S częściach własnej.  
N ie ru c h o m o ść  ta zosta ła  łączn ie  z p rzyna*  
leżnośc iam i o szaco w an a  na kw otę  10.580 zl. 
z czego 5/8 części d łu żn ik a  w łasne j  przed* 
stawia  w ar tość  6.612 zl. 50 gr., sp rz ed a ż  zaś 
rozp o czn ie  się od  ceny  w y w o ła n ia  tj.  o d  
k w o ty  4.959 zl. 50 gr. L icy tan t  p r z y s tę p u ­
jący  do  p r z e ta rg u  n ie ru c h o m o śc i  p o d  1) | 
w y szc ze g ó ln io n e j  w inn i  z łożyć  ręko jm ię  w  ! 
g o tow iźn ie  SS3 zl. 50 gr., zaś  l icytanci  przy-* j 
s tęp u jący  do  p rz e ta rg u  n ie ru ch o m o śc i  p o d  j 
II, w y szczegó ln ione j  w inn i  z łożyć  w  g o ­
to w iźn ie  661 z ło tych  25 g ro szy  al* I 
b o  w  tak ich  pap ie rach  w ar to śc io w y c h  b ą d ź  '

książ. w kładk. in stytu cyj. w  których  w o ln o  
um ieszczać fun du sze m ałoletn ich  i że pa­
piery wart. przyjęte będą w  w artości 3/4  
części ceny g iełd . Przy licytacji będą za* 
ch o w an e  ustaw ow e warunki licytacyjne o 
ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  
nie będą pod ane do w iadom ości warunki 
o d m ie n n e ;  ze prawa o só b  trzecich nic  
będą przeszkodą do licytacji i przysądwe* 
nia w łasn ości na rzecz nab yw cy  bez za* 
strzeżeń, jeżeli o so b y  te przed  rozp oczę­
ciem p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  żc wnio* 
sly p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ru c h o m o ­
ści. lu b  jej części od egzekucji  i żc u z y ­
sk a ły  p ostanow ien ie  w łaśc iw ego  Sadu, na* 
kazu jącc  zawieszenie  egzekucji .  N ie r u c h o ­
mości p o w y ższe  p o ło ż o n e  w  Ja n o w ic  w 
w o je w ó d z tw ie  lw o w sk icm  powiecie  G r ó d e k  
JagiclI.  w o ln o  og lądać  w  dnie  p o w szed n ie  
na  dwa ty g o d n ie  p rz ed  l icytacją  od  godzi* 
r.y S— 18, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzeku* 
cy jncgo  m ożna  p rz eg ląd a ć  w  god z in ach  u- 
r z ę d o w y c h  w  Sądzie  g ro d zk im  w  Jan o w ic  
k o lo  L w ow a, p ro w a d z ą c y m  księgi grunto*, 
w e  dla p o w y ż sz y ch  n ieruchom ości .

K o m o r n ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .
Ja n ó w ,  14 w rześn ia  1936. 2956K

Km. 919 łącznic z Km. 1087/36. O b w ie sz ­
czenie o licytacji  ruchom ości .  N a  w n io sek  
S te fana  G a lan a ,  wlaśc. fabr.  k i l im ó w  w  Gii* 
n ian a ch  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  B r o ­
dach  W ac ła w  C h u d c u sz ,  u rz ę d u ją c y  w  bu* 
d y n k u  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  B ro d a ch  II. p. 
d rzw i  N r.  46 na  p o d s taw ie  art. 602 kpc. 
p o d a je  d o  p ub l icznej  w iadom ości ,  żc dn ia  
21 w rześn ia  1936 o godz .  10*cj w B ro d a ch ,  
R ynek ,  o d b ę d z ie  się l icy tac ja  ruchom ości ,  
n a leżący ch  d o  A b r a h a m a  L ubarsk icgo ,  skla 
d a jący ch  się z 1 kasy  ogn io trw ałe j ,  20 p łasz ­
czy dam sk ich  jesień, i 5 k u r tek  m ęskich  po* 
p ie la tych ,  o szaco w an y ch  na łączną  sum ę zl. 
950. R uchom ości  te m ożna  o g ląd ać  w d n iu  
licytacji  w  m iejscu i czasie w yżej  o zn ac zo ­
nym .

K om ornik Sądu G rodzk iego.
B ro d y ,  11 w rześn ia  1936. 2959K

Km. 958/35. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  w Sko lem  na zasadz ie  art. 
679 kpc. obw ieszcza,  że w sp raw ie  e g zek u ­
cyjnej A n to n ie g o  K o w alsk iego  wc Lwowie ,  
ul. S n o p k o w sk a  71 przez  i do  rąk  D ra  Se* 
w e ry n a  4 om asika a d w o k a ta  wc Lwowie  prze  
ciw A n to n in ie  T o k arsk ie j  żon ie  u rz ęd n ik a  
p o c z to w e g o  we Lwowie ,  ulica K aspra  Bocz* 
k o w sk ieg o  2 p to .  925.96 z.pn. w  d n iu  4 li* 
s to p a d a  1936 o godz. l l*e j  w  sali N r .  10 
Są d u  g ro d z k ie g o  w  Sko lem  o d b ę d z ie  się 
sp rz ed a ż  p rzez  p u b l ic z n ą  licytację n i e r u ­
chom ości:  Ks. gr. Skole .  C a ły  whl.  653.
O zn aczen ie  rea lnośc i:  sk ła d a jąc y  się z pgrr. 
80/1 o g ró d  o b sz a ru  97 m kw. W a r to ść  sza­
cu n k o w a  w raz  z p rzynależ .  485 zl. C en a  ) 
-wywołania zł. 363 gr. 75. Z  pgrt .  80/2 o g ró d  
o b sz a ru  5 ar.  82 m kw . W ar t .  szac. w raz  z 
p rzynależ .  2910 zł. C e n a  w y w o łan ia  2182 zl. 
50 gr. Z  p b u d .  116, na k tó rej  s to i p o b u d o *  
w a n y  d o m  m ie sz k a ln y  p rz y  u l icy  Madej* 
skiego N r .  l l a  k r y t y  b lachą ,  m u r o w a n y  z 
cegły d ługośc i  16 m 05 ctm., szerokości  11 
in 39 ctm. N a  p a r te rze  tego  d o m u  z n a jd u ją  
się dw a p o k o je ,  kuch n ia  i k u ry ta rz ,  zaś na
I. p ię trze  2 p o k o je ,  k u ch n ia  i k u ry ta rz .  O d 1, 
s t r o n y  p ó łn o cn e j  i p o łu d n io w e j  z n a jd u ją  
się ta ra sy  na  p a r te rze ,  zaś  I. p ię t rze  b a lk o n y  
c d  s t ro n y  p ó łn o cn e j  i p o łu d n io w e j .  P o d  
d o m em  są dwie  p iw n ice  m u ro w a n e  z ka* 
mienia  c iosanego.  B u d y n e k  m ieszk a ln y  tzw. 
o f icy n y  z d rzew a  św ie rk o w eg o  dług. 13 m 
40 cn., szer. 7 m 40 cn., k ry ty  gon tam i o 2 
p o k o ja c h ,  k u c h n i ,  sp iżarn i ,  sieni,  w o z o w n i  
o ra z  2 w y c h o d k i .  W ar t .  szac. w ra z  z przy* 
na leż .  20.107 zł. C en a  w y w o ła n ia  15080 7.1. 
25 gr. P a rk an ,  d rzew a  so sn o w e ,  św ie rkow e ,  
ja s io n o w e  i cedrow e.  W a r t .  szac. w raz  z 
p rzy n a leż .  264 zł. C ena  w y w o łan ia  198 zl.
1) L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u  p o ­
win ien  z łożyć  ręko jm ię  w  go to w iźn ie  w  
kw oc ie  zł. 2.376.65 a lb o  w  takich papierach  
w artościow ych  bądź książeczkach w k ład k o­
w ych  instytucji, w  których w o ln o  um iesz­
czać fundusze m ałoletnich i że papiery  
w artościow e przyjęte będą w w artości 3/4 
części ceny g ie łd ow ej. P rzy licytacji będą  
zach ow ane ustaw ow e warunki licytacyjne, 
o ile  dodatkow em  publicznem  obw ieszczę*  
niem  n ie  b ędą  pod ane do w iadom ości w a­
runki odm ienne, że prawa osób  trzecich  
nie będą przeszkodą d o  licytacji i przysą­
dzenia  prawa w łasn ości na rzecz nabyw cy  
bez zastrzeżeń, jeże li o so b y  te przed rozpoczę  
ciem  przetargu nie złożą dow od u , że wnio* 
sly  p o w ó d ztw o  o zw oln ien ie  n ieruchom o­
ści lub jej części od  egzekucji, i że uzy­
skały  p ostanow ien ie  w łaściw ego Sądu. n a ­
k azu jące  zaw ieszen ie  egzekucji ,  że w  ciągu 
ostatnich dw óch  tygod n i przed licytacją  
w o ln o  oglądać nieruchom ość w  dni pow* 
szed-nie od g o d z in y  8-mej d o  18-tej, akta 
zaś postęp ow ania  egzeku cyjn ego  m ożna 
p rzeg ląd ać  w Sądzie .  II.)  W  myśl art. 680 
okt. 4 kpc. w z y w a  w ła d z e  i ins ty tuc je  p u ­
b liczne,  p o w o ła n e  do  zg łaszan ia  na leżności  
z tytu łu  pod atk ów  ii innych dan in  publicz*  
n y c h ,  aby na jpóźn ie j  w te rm in ie  l icytacji  
zg łos iły  zestawienie  pod atków  i i n n y ch  da* 
nin publicznych , n a le żn y c h  po dzień licy* 
tacji,  p e d  ry g o rem  u t ra ty  m ogącego  im siu* 
żyć  z u s taw y  pierw szeństw a z aspoko jen ia .  
III.)  Sąd  g ro d zk i  w  Skolem  jako  h ip o te c z ­
n y  u p ra sza  o z an o to w a n ie  te rm in u  licy ta ­
cy jnego  w  ks. g ru n t ,  na p o w y ż sz y ch  real* 
nościach.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Skole ,  14 w rześn ia  1936. 2952K

Km. 1172/36. O bw ieszczen ie  o  2*ej l icy­
tacji  n ie ruchom ości .  N a  w n io sek  B a n k u  
G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  O d d z ia ł  we Lwu* 
wic K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Bro* 
dach ,  u rz ęd u jąc y  w  b u d y n k u  S ą d u  g r o d z ­
k iego w  B ro d a c h  II. p. d rzw i  N r .  46 na 
p o d s ta w ie  art. 676 i 679 kpc.  p o d a je  do  pu.. 
b l iczncj  w iad o m o śc i ,  żc dnia  19 p a ź d z ie r ­
n ika  1936 o godz .  8-ej o d b ę d z ie  się  w  Są*

dzie  g ro d z k im  w  B ro d a c h  sala N r .  31 sprze  
d aż  w  d ro d z e  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  nieru* 
chomości ,  należącej  d o  Ja n a  Ja s t rzębsk iego
1 to w .  ob j .  whl.  103 ks.  gr. gm. kat.  B ro d y ,  
p o ło żo n e j  w  B ro d a ch  p rz y  ulicy Pilsud* 
sk iego  20, sk ładające j  się z parc.  b u d .  Lkat. 
719 i 720 o łącznej po w .  330 m kw. zab u d .  
f ron t ,  b u d y n e k  part .  mur.  b lac h ą  p o cy n k .  
k ry ty ,  m ieszczący  sklep , p o k ó j  go śc in n y  i
2 p o k o je  z k uchn ią ,  instalacja  e lek tryczna  
d o  tego  b u d y n k u  p rz y p ie ra  z p o d w ó rz a ,  
b u d y n e k  mieszczący w ars ta t  m asarski,  n a d ­
to  w  p o d w ó r z u  z n a jd u ją  się jeszcze 2 b u d .  
g o sp o d a rcz e  mieszczące k o m o ry  i drewu,,  
tnie . N ie ru c h o m o ść  oszacow ana  zosta ła  r<n 
sumę 9.132 zl., cena zaś w y w o ła n ia  w y n o s i  
6.849 zł. P rzy s tę p u ją cy  do  p rz e ta rg u  o b o ­
w ią za n y  jest z łożyć  ręko jm ię  w  w ysokośc i  
10% su m y  szacu n k o w e j  tj.  k w o tę  913.20 7.1. 
R ęko jm ię  na leży  z łożyć  w  go tow iźn ie  a lb »  
w tak ich  p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  w 
k siążeczkach  w k ła d k o w y c h  in s ty tucy j ,  w  
k tó ry ch  wrolno  umieszczać fu n d u sz e  mało* 
letnich. P a p ie ry  w ar to śc io w e  przy ję te  b ę d ą  
w  w ar tośc i  t rzech  czw artych  części ceny 
g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  zach o w an e  
u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacyjne ,  o ile d o d a t ,  
k o w e m  p u b l ic z n em  obw ieszczen iem  nic b ę ­
dą  p o d a n e  do w iadom ośc i  w a ru n k i  od* 
m ienne. P raw a  o só b  trzecich nie b ę d ą  prze., 
s z k o d ą  d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własno* 
ści na rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń ,  jeżeli 
o s o b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  n:e 
z łożą d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o 
zw oln ien ie  n ieruchom ości  lu b  jej części od 
egzekucji  i żc u zy sk a ły  p o s tan o w ien ie  w ła ś ­
ciwego Sąd u ,  n a k azu jące  zawieszenie  egze­
kucji .  W  ciągu osta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  j 
p rz ed  licytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  i 
w  dni p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8*mej d o  | 
ISztej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucyjne* | 
go m ożna  p rzeg ląd ać  w  Sądz ie  g ro d z k im  ' 
w B ro d a ch  sala N r .  31. Ń a  zasadzie  arr. 
680 kpc.  w zy w a  się o rg a n ó w  w ła d z  i insty* 
tucji p u b l iczn y ch ,  a b y  zg łos iły  sw oje  p r a ­
w a  z ty tu łu  p o d a tk u  i in nych  na leżności ,  
na jda le j  w term in ie  l icytacji  p o d  rygorem  
u tra ty  p raw a  p ie rw szeń s tw a  z asp o k o jen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
B ro d y ,  24 s ie rpn ia  1936. 2958K

III. Km. 19/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  
w Przem y ś lu  rew iru  III. m ający  kance la r ię  
ul. G r o d z k a  6 na p o d s ta w ie  art. 676 i 679 
p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ośc i ,  że dn ia  
16 p a źd z ie rn ik a  1936 o  godz .  S.30 w  Sądzie  
g ro d z k im  w P rzem y ś lu  sala N r .  14a II. p. 
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w  d ro d z e  publiczne* 
g o  p rze ta rg u  na leżące j  d o  d łu żn ik a  Bazy* 
lego  Ju rc za k a  n ie ru ch o m o śc i :  1) 3/4 części 
rea ln o śc i  w h l .  1061 ks. gr. gm. P rzem yśl  
dz ie ln ica  lw o w sk a ,  ul. K laczki  N r .  9, sk ła ­
da jąca  się z pb .  lk. 587 o b sz a ru  288 m kw., 
na  k tórej  stoi d o m  m u ro w a n y ,  p a r te ro w y  
p o d p iw n ic z o n y  d ługośc i  14.30 m. a 7.65 m., 
w ysokośc i  3.30 m kw. o p o w ie rzc h n i  zabu* 
d o w a n ia  109.40 m kw., zaś k u b a tu ra  b u ­
d y n k u  w ynos i  406.10 m szcśc.,  k o m ó rk i  1 
u s tęp y  d re w n ian e  p o d  je d n y m  dachem  o 
p o w ie rzch n i  17.63 m kw., n i e z a b u d o w a n a  
p o w ie rzch n ia  p o d w ó rz a  i o g ró d k a  w y n o s i  
160.97 m kw. N ie ru ch o m o ść  ta  oszacow ana  
została  w  3/4 cz. na  sum ę zł. 4.835.00, cena 
zaś w y w o łan ia  w ynos i  zł. 3.636.25. Przystę* 
p u jący  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest zlo* 
żyć ręko jm ię  w  w ysokośc i  zł. 483.50. II.) 
P o ło w a  realności  whl.  1062 ks. gr.  gm. 
P rzem yśl  sk łada jąca  się z pg r .  1141/2 o 
pow . 472 m kw. s tanow i o g ró d  p rz y  bu* 
d y n k u  ad  1) op isan y m .  N ie ru c h o m o ść  ta 
o szaco w an a  zosta ła  w  p o ło w ic  na  k w o tę  zł.
1.180. C en a  w y w o ła n ia  w ynos i  zł. 885. P rzy  
s tępu jący  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  
z łożyć  rękojm ię  w w ysokośc i  zł. 11S. 
R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w  go to w iźn ie  a lb o  j 
w  tak ich  p ap ie rac h  w ar to śc io w y c h  b ą d ź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  in s ty tucy j ,  w  k tó  
rych  w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  m a ło le t ­
nich. P a p ie ry  wart .  p rzy ję te  b ę d ą  w  war* 
tości t rzech  czw ar tych  części ceny  giełdo* 
wej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  u s ta ­
w ow e w a ru n k i  l icy tacyjne ,  o ile d o d a tk o ­
wem p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nic b ędą  
p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i  w a ru n k i  odm ienne .  
P raw a  o só b  trzecich  nic b ę d ą  p rz eszk o d ą  
d o  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  
rzecz n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń ,  jeżeli o so b y  
te p r z e d  ro zp o częc iem  p rz e ta rg u  n ie  złożą 
d o w o d u ,  żc w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zwoln ic-  j 
nie n ie ruchom ośc i  lub  jej części o d  egze* 1 
kucji  i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści­
wego Sąd u ,  nak azu jące  zawieszenie  egze­
kucji .  \V ciągu os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  
p rz ed  l icytacją  w o ln o  og lądać  n ie ru c h o ­
m ość w  dnie  p o w sze d n ie  od  g o d z in y  S*mej 
d o  18-tej, a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g zek u ­
cy jnego  m o żn a  p rzeg ląd ać  w  Sądz ie  grodz* 
kim w  P rzem y ś lu  (n a d  Sanem ) II. p. sala 
N r .  14a.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III.
Przem yśl,  19 s ie rpn ia  1936. 2954K

Km. 1745/35. O bw ieszczen ie  o  l icytacji  
n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w Przem y ś lan ach ,  m ający  k an ce la r ję  w 
Przem y ś lan ach  p rz y  ul. S try ch aw k i  L. 9 na 
p o d s taw ie  art. 676 i 679 kpc. p o d a je  d o  pu* 
bliczncj w iad o m o śc i ,  żc dn ia  19 paździor* 
nika 1936 r. o godz in ie  9*ej ra n o  w  P rz e ­
m yślanach  w  Sądz ie  g ro d z k im  w  b u d y n k u  
T .O .M . sa la  N r .  6 o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w  
d ro d z e  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  na leżących  
do  d lu in ic z k i  I t ty  B lan k  w  Przem y ś lan ach  
n ie ru ch o m o śc i ,  a t o :  1) cała real. ob j .  whl.
56 gm. kat.  P rz e m y ś la n y  o pb .  180, na k t ó ­
rej stoi d o m  1 ip ię trowy m u ro w a n y ,  p a r te r  
od  f ro n tu  p rz e z n a c z o n y  na ceic przemy* 
slowc. 2) p o ło w a  real.  obj.  w h l .  910 gm. 
kat. P rz e m y ś la n y  o pb ,  548 i pgr- 63, n a  
k tórej  stoi dom  m ieszkalny ,  s ta jnia ,  drewu* 
tn ia ,  szopa .  lo d o w n ia ,  o b ró g ,  o g ro d z e n ie  i 
d rzew a .  N ie ru c h o m o ść  o sz a co w a n ą  zosta ła  
na  sum ę ad 1) 17.724 zł., a d  2) na  4230 zł.
30 gr.,  zaś cena. w y w o ła n ia  w y n o s i  ad  1) 
13.293 zl., ad  2) 3172 zł. 73 gr. P rz y s tę p u ­

jący  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest z łożyć  
ręko jm ię  w  w ysokośc i  ad 1) 1772 zl.. ad  2) 
423 z ło tych  03 groszy .  N ie ru ch o m o śc i  p o ­
s iada ją  księgi h ip o teczn e  p rz e c h o w a n e  w 
Sądz ie  g ro d z k im  w  P rzem y ś lan ach .  —
R ękojm ię  n a le ży  z łożyć  w go to w iźn ie  a lb o  
w tak ich  p ap ie rach  w ar to śc io w y ch  b ą d ź  
ks iążeczkach  w k ła d k o w y c h  insty tucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  m ało ­
letnich.  P a p ie ry  w art .  p rzy ję te  b ę d ą  w w a r ­
tości 3/4 cz. ceny g ie łdow ej.  P rz y  licytacji  
b ę d ą  z ac h o w an e  u s taw o w e  w a ru n k i  l icy­
tacy jne,  o ile d o d a tk o w e m  publicz*
nem  o bw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  do  
w iadom ośc i  w a ru n k i  o d m ien n e .  P raw a  o s ó b  
trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji
i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w ­
cy bez zas trzeżeń,  jeżel i  o so b y  te p rz ed  
rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  
żc w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ­
ruchom ośc i  lu b  jej części od  egzekucji  
i żc uzy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  są­
du, nak azu jące  zawieszenie  egzekucji.  — 
W  ciągu os ta tn ich  2 ty g o d n i  p rz ed  l icy ta­
cją  w o ln *  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w dni  
p o w sze d n ie  od  g o d z in y  8-ej d o  lS-cj,  ak ta  
zaś p o s tę p o w a n ia  eg zekucy jnego  m o żn a  
p rzeg ląd ać  ,v Sądz ie  g ro d zk im  w Przemy., 
ślamach w b u d y n k u  T .O .M . sala N r .  8.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
P rzem y ś lan y ,  10 w rześn ia  1936. 2961K

II. Km. 1471/35. O bw ieszczen ie  o licyta* 
cji. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  zamiejskie* 
go wc L w ow ie ,  rew iru  II. obw ieszcza ,  że 
dnia  21 p a źd z ie rn ik a  1936 o  godz .  9.30 
p rz e d p o łu d n ie m  o d b ę d z ie  się w  Sądzie  
g ro d z k im  zam iejsk im  w e Lwowie ,  przy- ul. 
K azim ierzow skie j  1. 34 w  sali N r .  IV. l icy­
tacja  realności  p o ło ż o n e j  wc Lwowic*Znie- 
sicnic, ul.  B o czn a  1 objęte j  wyk. Kip. L. 
905 ks. gr gm. kat.  Z n iesien ie ,  prowadzo*. 
ncj p rz y  S ądz ie  g ro d z k im  zam iejsk im  we 
L wowie  d łu żn ik a  M arj i  R óżew icz  w łasne j ,  
a sk ładające j  się z p b u d .  lk. 459 o pow . S4 
s. kw.,  na  k tórej  z n a jd u je  się 1) b u d y n e k  
m u ro w a n y ,  p a r te ro w y  z p o d d a sz em  i dwie* 
ma a t ty k am i i b a lk o n e m ,  k ry ty  b lachą ,  2) 
sz tachety ,  3) k o m ó rk a ,  4 ustęp ,  ocen ionej  
na 11.850 zł. 95 gr. C e n a  w y w o ła n ia  wy* 
nosi 7.900 z ło tych  64 g roszy .  R ęko jm ię  
w w ysokośc i  1.185 z ło tych  10 g ro szy  w in ien  
z łożyć  p rz y s tęp u jąc y  d o  p rz e ta rg u  l icy tan t  
w  go to w iźn ie  a lb o  w  tak ich  p a p ie ra c h  
w a r to śc io w y ch  b ą d ź  ks iążeczkach  

w k ła d k o w y c h  insty tucji,  w k tó ry c h  w o ln o  
umieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich  z tein, że  
p a p ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w  w a r ­
tości t rzech  czw artych  części ceny  g ie łdow ej-  
Przy ncytttcji będą zaohow ane ustaw ow e  
warunki licytacyjne, o ile  dodatkow em  pu- 
bliom em  obw ieszczen iem  nie będą podano  
d o  w iadom ości w a ru n k i  odm ien n e .  Pra* 
wa o só b  trzecich nie będ ą  przeszkodą d o  
licytacji i przysądzenia  w łasności na  rzecz  
nab yw cy  Lee zastrreżeń, jeżeli  o so b y  te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą  
dow od u , że w n io s ły  p o w ó d ztw o  o zw o ln ie ­
nie nieruchom ości Iń b  jej części o d  egze* 
kucji i że  u zy sk a ły  p ostanow ien ie  w łaści­
w ego Sądu, nakazujące zaw ieszen ie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn ich  dw óch  tygodn i 
przed licytacją w o ln o  oglądać nierucho­
m ość w dni pow szed n ie  od g o d z in y  8-ej 
d o  18-tej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  cgzekucyj  
nego  m ożn a  p rz eg ląd a ć  w  Sądzie .  — D o  
o rg a n ó w  W ła d z y  p ub l icznej  i Ins ty tuc j i  p u ­
b licznych  p o w o ła n y c h  do  zg łaszan ia  należ* 
no.ści z tytu łu  p o d a tk ó w  i in n y ch  dan in  
pu b l ic z n y ch  zw racam  się z w ezw an iem ,  ab y  
n a jp ó ź n ie j  w  term in ie  l icytacji  zg łos iły  ze­
stawienie  p o d a tk ó w  i in nych  dan in  p u b l i ­
cznych  n a le żn y c h  ,po dzień l icytacji  p o d  
ry g o rem  u t r a ty  m o gącego  im służyć  z u s ta ­
wy  p ie rw szeńs tw a  zasp o k o jen ia .
K om ornik Sądu G rod zk iego  Z am iejskiego.

R ew iru  II.
Lw ów , 4 w rześn ia  1936. 2962K

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O -

T. 23/36. E dyk t.  M ic h a ł  K uźm a,  syn  D a-  
r.iły, u r o d z o n y  7 s ierpnia  1876 w Folwar* 
kach  powiiat Z ło c z ó w  zag inął  o d  r o k u  1919 
j a k o  uczestn ik  w a lk  p o l sk o tu k ra iń sk ic h  w  
M a lopo lscc  W sc h o d n ie j .  W d ra ż a ją c  postę* 
p o w a n ie  celem uzn an ia  go za zm ar łego  w zy  
wa się, b y  o zag in io n y m  z a w ia d o m io n o  do  
j ed n eg o  ro k u  Sąd łu b  k u r a to r a  adw .  D r a  
F. G r u b e r a  w  Z łoczow ie .

Sąd  O k ręg o w y .
W  Z ło czo w ie ,  dn ia  16 lipca 1936. 2949

O G Ł O SZ E N IA  PITYW ATNE

K O L E J  L O K A L N A  L W Ó W - J A W O R Ó W  
S. A .

II.  O G Ł O S Z E N I E .
X X V II I .  Z w y cza jn e  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  

a k c jo n a r ju sz y  Spółk i  akcy jne j  „K olej  L o ­
k a ln a  L w ó w — Ja w o ró w "  o d b ę d z ie  się d n ia  
30 w rześn ia  1936 o go d z in ie  Ubitej p r z e d ­
p o łu d n ie m  w  lo k a lu  B iu ra  M a ło p o lsk ic h  
Kolcji  L o k a ln y ch  wc L wowie ,  p rz y  ul Ja* 
g icllońskicj N r .  1, II. p. z  n a s tęp u jąc y m  
p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) R o zp a trzen ie  i za tw ie rd zen ie  sprawo* 
zd an ia  Z a r z ą d u  z czynnośc i  oraz  R a d y  
N a d z o rc z e j  o  zam knięc iu  ra c h u n k ó w  za. 
okres  od  1 s tycznia  do  31 g ru d n ia  1935 i 
u ch w ala  co d o  udz ie len ia  a b so lu to r ju m  Z a ­
rząd o w i i R adzie  N a d zo rc z e j .

2) W y b ó r  cz łonka  Z a r z ą d u  i cz łonka  
R a d y  N a d zo rc z e j .

3) Z m ia n a  t e rm in ó w  w y p ła ty  w y n a g r o ­
dzen ia  C z ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc z e j .

W a r u n k i  p ra w a  d o  g łosu  na W aln c m  
Z g ro m a d z e n iu  okreś la  § 21 s ta tu tu  S p ó ł k ’.

Z A R Z Ą D .  2909

D U Z Y  po k ó j  u m e b lo w a n y  z te rasą ,  wej* 
ście z k latk i,  d o  w yna jęc ia .  Lwów, G u n -  
du l ića  8 in. 5. 2 9 /9
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